
DZIENNIK W A R SZA W SK I
Nr. 188. Poniedziałek, 25 Sierpnia (6 Września). 1869 r.

Dziennik wychodzi eodziennie oprócz Świąt eroezystych i Niedziel. -  Prenum erata 
przyjmuje nie w Warszawie i urzędach Pocztowych; w W arszawie przyjmuje się taK w 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak  i w innych miejskich kan­
torach.—Prenum erata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartał . 
2:—-miesięcznie kop. 67. Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. z a  ouno- 
szenie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
1 0 ;-p ó łro czn i. r .r ” 5;-k w a rta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termma przyjmuje się 
prenumerata; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 

termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Lok 6.
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—A rtykuły nadesłane do zamieszcza­
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą dó zupełnego rozporządze­
nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobista żądania i zacho­
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. -  Listyr 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia;
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Bcdakcji przed godziną 9 z rana H e-
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych 

od godziny 12 de 1 pe południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .— Najw yższy rozkaz. — B anki p u ­

bliczne. —  A kta  zejścia. — B an k  po lski. — Rozkaz p. o. 
ober-po licm ajstra . — In sp e k to r g im nazjum  m ęzkiego w Ra 

dom iu.
d z l a ł  n i e u r z ę d o w y .  — W a r s z a w a .  — Rrz*- 

giąd polityczny. — Telegramy. — Wiadomości tele­
graficzne- —  R ocznica koronacji N ajjaśn ie jszych  P a ń ­
stwa. — R ozdanie  bezp łatnych  obiadów. — N abożeństw o ża­
łobne i obiak. —  K ron ika  ko śc ie ln a .— T ydzień  handlow y.— 
U rodzaje. —  Przedstaw ien ie  am atorsk ie. — K u rje rek . — 
W ysoka' w zględność. —  Spraw a ko lei żelaznych. —  Do 
k ro n ik i m uzyczno-teatra lne j. — Spraw a P ło ticyna. —  A u -  
S t r ja  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  O bjaw ienie niezadow o­
le n ia .— P od an ie  się do dym isji.— D e p u tac ja .—  F r a n c ja .  
Zw ołanie c iała  praw odaw czego. — M owa księcia  N apoleo­
n a .— Sąd o mowie księcia  N apoleona. —  Z aprzeczen ie. — 
W ieśc i o soborze. -  W ło c h y  i  R z y m . List G a n - 
baldego. -  T u r c ja  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie . K w estja
tu reek o .eg ip sk a . — Podróż księcia rum uńsk iego . U 1 S ~ ; 
D a n i a  O peracja  finansowa. -  B e lg ja  U roczystość 
w ojskow a.— A n g l j a -  Roszczenia biskupów  irlan d zk ich —  
G łód w In d jach . — A m e r y k a . Świętowanie w K ana­
d z i e — Z aburzen ia  w M eksyku— Stan  rzeczy w P aragw aju .

f e j l e t o n .  — N ie w o ln ic y  p a r y z e y :  (c. i.)
PRZEWODNIK WARSZAWSKł.

d z ia ł  u r z ę d o w y

W arszawa, 
dala 25 Sierpnia (6 W rześnia).

Najwyższy rozkaz. Na  zasadzie art. 56-go mię­
dzynarodowej konwencji telegraficznej, zawartej w 
Paryżu 5 (17) maja 1865 roku,' była wyznaczona 
w W iedniu w maju 1868 r. konferencja przedstawi­
cieli wszystkich mocarstw, które zawarły 9 (21) li- 
pca t. r . zmieniony trak tat telegraficzny. Zmiany 
i uzupełnienia tego aktu Najwyżej zatwierdzone zo­
stały 22 września 1868 r., i obecnie przyjęte zostały 
przez rządy innych mocarstw.

M i ę d z y n a k o d o w a  k o n w e n c j a  t e l e g r a f i c z n a

PR Z E JR Z A N A  W W lE D N IU  21 L IPC A  1868 R.

Rządy mocarstw podpisanych na międzynarodo­
wej konwencji telegraficznej zawartej w Paryżu 17 
maja 1865 r., lub tych które następnie przystąpiły 
do tej konwencji, postanowiwszy wprowadzić do niej 
wywołane przez doświadczenie ulepszenia, wyzna­
czyły do tego swych pełnomocników, którym, sto­
sownie do art. 5 6 -go , poruczono przystąpić do 
przejrzenia wspomnionej konwencji telegraficznej. 
Pełnomocnicy zebrali się na konferencję w W iedniu, 
i za wspólną zgodą postanowili następujące zmiany, 
które po przedwstępnem zatwierdzeniu przez wła­
ściwe rządy, mają być zastosowane od 1 stycznia 
1869 r.

R o z d z i a ł  L O międzynarodowej sieci telegraficznej. 
A rt. 1. W ysokie umawiające się strony, obowiązują 
się przeznaczyć dla służby telegraficznej międzyna­
rodowej oddzielne przewody w dostatecznej liczbie 
dla zapewnienia szybkiej komunikacji depesz. P rze­
wody te urządzone będą według sposobu, który u- 
znany będzie za najlepszy. Miasta, pomiędzy któ- 
remi wymiana depesz jest nieustająca lub bardzo 
ożywiona, będą stopniowo, w miarę możności, łączo­
ne bezpośredniemi przewodami z drutu nie mniej 
5-u milimetrów średnicy, i te przewody nie powin­
ny być zajmowane przez czynność stacij pośrednich. 
A rtykuł 2. Pomiędzy najważniejszemi miastami 
umawiających się państw, ustanawia się w miarę 
możności stała czynność telegraficzna, dniem i nocą, 
bez żadnej przerwy. Zwykłe stacje z całkowitą 
dzienną czynnością, otwarte są dla przyjmowania 
depesz od przesyłających: od 1-go kwietnia do 30-go 
września — od godziny 7-ej rano do godziny 9-ej 
wieczorem; od 1-go października do 31-go marca,— 
od godziny 8-ej rano do godziny 9-ej wieczorem. 
Czas służby na stacjach z ograniczoną czynnością 
oznacza się według uznania zarządów telegraficz­
nych umawiających się państw. Czas na wszystkich 
stacjach jednego państwa oznacza się według śre­
dniego czasu stolicy tego państwa. A rt. 3. A para­
ty  telegraficzne Morse’a i Hughes’a pozostają w je- 
dnoczesnem użyciu na międzynarodowych przewo- 

I dach, aż do nowego porozumienia się co do wpro- 
I wadzenia nowych aparatów.

R o z d z i a ł  II . O korespondnneji. Oddział 1. Ogól­
ne warunki. A rt. 4. W ysokie umawiające się strony 
nadają każdej osobie prawo korzystania z telegra­
fów międzynarodowych do korespondencji. A rt. 5. 
Zobowiązują się przedsięwziąć wszelkie potrzebne 
środki dla zachowania korespondencji telegraficznej 
w tajemnicy i regularnego przesyłania depesz. A rt. 
6. W ysokie umawiające się strony oznajmiają 
wszakże, iż nie przyjmują na siebie żadnej odpowie­
dzialności w przedmiocie międzynarodowej służby 
telegraficznej.

Oddział 2. O oddawaniu depesz A rt. 7. Depesze, 
telegraficzne dzielą się na trzy kategorje: 1) Depe­
sze rządowe—wysyłane przez głowę państwa, mini­
strów, głównodowodzących siłami zbrojnemi lądo- 
wemi i morskiemi, dyplomatycznych i konsularnych 
ajentów umawiających się rządów, jak  również od­
powiedzi na te depesze. Depesze ajentów konsu­
larnych zajmujących się handlem, uważają się za 
rządowe tylko wtedy, kiedy są adresowane do oso­
by rządowej i dotyczą interesów służby. 2) Depe­
sze służbowe,—wysyłaneprzezzarządy telegraficzne 
umawiających się państw, i dotyczące albo intere­
sów międzynarodowej służby telegraficznej, albo 
przedmiotów ogólnego pożytku, oznaczonych za 
wzajemnem porozumieniem się zarządów telegrafi­
cznych. 3) Depesze prywatne. A rt. 8. Rządowe de­
pesze uznają się za takowe, tylko wtedy, kiedy na 
nich przyłożony jest stempel lub pieczęć osoby albo 
władzy która je  wyprawia. Od wysyłającego depe­
szę prywatną zawsze może być wymagane, żeby 
przedstawił dowód własnoręczności znajdującego 
się na depeszy podpisu. Jem u samemu dozwala się 
włączyć do swej depeszy prawny dowód własnorę­
czności jego podpisu. A rt. 9. Depesze mogą być 
napisane w każdym z języków używanych w grani­
cach umawiających się państw, jak  również w języ­
ku łacińskim. Każdemu państwu pozostawia się wy­
brać z liczby używanych w jego granicach języków 
te, które uzna za dogodne do międzynarodowej ko­
respondencji telegraficznej. Rządowe i służbowe 
depesze mogą być pisane w części lub całości cyfra­
mi lub tajemnemi literami. Depesze prywatne mo­
gą być też pisane cyframi lub tajemnemi litera- 
mi, jeżeli przesyłają się pomiędzy takiemi dwo­
ma umawiającemi się państwami, w których taki

F E JL E T O N  DZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

NIEW OLNICY PARYZCY
przez Emila Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA. '

T A JE M N IC A  R O D Z IN Y  D E  C H A M PD O C E. 

X V III.
(P a trz  N r. od 25 9 a r .  z. do 18 7).

Norbert odetchnął swobodniej i zapytał po chwli.
— A  ten drugi interes... jakże urządzony?
— O! ten drugi... zatrważa mnie i niepokoi—wi­

dzę wiele niebezpieczeństw z tej strony...
— Powiedziałem ci już że tak być musi konie­

cznie.
— To też wypełniłem pański ro zk az , przedsię- 

Wziąwszy wszelkie środki ostrożności.
— Ach!
— Znalazłem pewnego młodego komisanta, pocz­

ciwego chłopaka, któremu wmówiłem potrzebę wy­
słania go do E giptu  za kupnem towarów, które mu 
Wyszczególniłem. Propozycja moja ucieszyła go 
bardzo, tembardziej że dostał znaczne fundusze na 
koszta podróży. Otóż ten kom isant, za którego 
Łz^telność ręczą mi zupełnie, wziął zarazem obadwa 
listy pana de Crossenois...pierwszy z nich wrzuci na 
Pocztę w M arsylji—drugi zaś w Kairze.

-— I  nie pojmujesz, że te listy stanowią właśnie 
moje bezpieczeństwo?

— Pojmuję, że lada przypadek może je  zamienić 
na środek potępienia właśnie...

— Mylisz się—zresztą, inaczej być nie może.
Jan  zamilkł i oddaliły się na skinienie księcia.
Od tego czasu, dwa dni z rzędu, N orbert nie miał

ani chwilki wolnej ■—jakkolw iek bowiem lekarze 
uczynili nadzieję, że księżna wyjdzie z niebezpie­
czeństwa, przecież gorączka nie ustawała a M arja 
podczas jej paroks^zmow, mówiła ciągle o jedym 
tylko przedmiocie: ciągle widziała przed sobą mar­
grabiego de Crosenois, padającego pod ciosem 
księcia.

Oczewiście, Norbert nie mógł zostawić przy cho­
rej żadnej ze sług—sam nieustannie czuwać przy 
niej musiał.

Nakoniec, czwartego dnia, gdy po szczęśliwem 
przesileniu księżna odzyskała przytom ność, Nor­
bert mógł na chwilę zostanowić się nad swojem obe- 
cnem położeniem.

Przedewszystkiem, uderzyła go jedna okolicz­
ność: dla czego pani de Mussidan, która dawniej co­
dziennie odwiedzała Marję, nie pokazała się wcale 
podczas jej choroby? Okoliczność ta wydała mu 
się tak szczególną, że postanowił napisać do Djany, 
zawiadamiając ją  o niebezpiecznem stanie przyja­
ciółki.

W  godzinę później, otrzymał następującą, lako­
niczną odpowiedź:

„Czy podejrzy wasz mnie pan o wynalezienie próż­
nego pozoru? Sądzę że nie. Pan de Mussidan 
zdecydował, że przepędzimy zimę we W łoszech i 
wyjeżdżamy tam dziś wieczorem. Żegnam pana. D .” 

Pozór czy rzeczywistość—w każdym razie, D jana 
odjeżdżała i opuszczała Norberta, unosząc z sobą 
ostatnią jego pociechę.

Takie jednakże było zaślepienie księcia, iż wma­
wiał on w siebie, że wice-hrabina musiała cierpieć 
również boleśnie nad tern ich rozłączeniem.

W  pięć dni potem, gdy księżna już wyszła z nie­
bezpieczeństwa, a Norbert nie mógł pocieszyć się po 
odjeździe D jany— doktór leczący Mąrję, odwołał 
księcia na stronę z miną tajemniczą i uroczystą.

Oznajmił mu on wielką i szczęśliwą, jak  ją  naz­
wał, wiadomość że księżna była brzemienną.

W  istocie znajdowała się ona w takim stanie i 
dla tego właśnie nie chciała wysłuchać próśb Jerze­
go, dla tego w chwili gdy już wahała się słuc łając 
błagań kochanka aby z nim uciekła, zawołała na­
gle: „Nieszczęśliwa! zapomniałam... nie mogę —już 
nie należę do siebie!”

Prawdziwem jednakże nieszczęściem dla księżnej 
było to, że pierwej n ie  zawiadomiła męża o swoim 
stanie—zostawiając to doktorowi— gdyż Norbert o- 
panowany został myślą, że M arja p rz e n ie w ie r z y ła .  
mu się istotnie. D la tego też przyjął w ia d o m o ś ć  do­
ktora z ukrytą wściekłością.

•— Dziękuję panu, wyjąkał drżącym głosem, z o- 
czami zaiskrzonemi gniewem — dziękuję bardzo!



sposób korespondencji dozwala się;  ̂p rzjtetn  za­
chowane być powinny WarBhki, ustanowione W 
instrukcji wspomnianej niżej w artykule 59-ym. 
Ograniczenie zrobione w poprzednim paragrafie, 
nie rozciąga się na depesze tranzytowe. Sema- 
foryczne depesze powinny być napisane albo w 
języku tego kraju gdzie znajduje się semafor mają­
cy je  przesłać, albo znakami powszechnego handlo­
wego kodeksu sygnałowego. Depesze, które na mo­
cy 1-go punktu niniejszego artykułu, nie przyjmują 
się jako depesze zwyczajne, uważają się za sekre­
tne. Art. 10. Oryginalna depesza powinna być na­
pisana czytelnie, takiemi literami, dla których znaj­
dują się odpowiednie znaki telegraficzne w tablicy 
dołączonej do instrukcji, i które_ używane są w tern 
państwię zkąd depesza wysyła się. W  początku po­
winien znajdować się adres, potem tekst, a w końcu 
powinien znajdować się podpis wysyłającego. Adres 
powinien zawierać wszelkie wskazówki, potrzebne 
dla pewnego dostawienia depeszy według jej prze­
znaczenia. Każde dodatki pomiędzy _ wierszami, 
wszelkie odsyłacze, przekreślenia i napisania u gó­
ry, powinny być omówione przez osobę podpisaną 
na depeszy lub jej pełnomocnika. (d. c. n.)

Banki publiczne. —  M inister finansów doniósł rządzą­
cemu senatowi, że na mocy p. 3 Najwyżej zatwierdzonej 
6-go lutego 1862 r. uchwały rady państwa względem za­
kładania publicznych banków miejskich, wydał, za poro­
zumieniem się z ministrem spraw wewnętrznych, pozwolenie 
na założenie takich banków : 1) w mieście Raszynie, gu-
bernji twerskiej; 2) w mieście Sarapulu, gubernji wiac- 
kiej; 3) w m ieś. Koroczy, gubernji kurskiej; 4) w m. 
Szacku, gubernji tambowskiej; 5) wmieście Sterlitamaku, 
gubernji ufimskiej. (Gon. Urzęd,.)

Akta zejścia. —  Z wydziału wewnętrznej koresponden­
cji ministerstwa spraw zagranicznych nadesłane zostały akta 
zejścia Heleny Akcynoicej, rodem z Warszawy, i Esse Cohn, 
żony zegarmistrza. Ponieważ podług odezwy oberpolicmaj- 
stra warszawskiego i naczelnika miasta Kerczu, w miejscach 
poprzedniego zamieszkania zmarłych nie powzięto żadnej 
wiadomości o ich krewnych, przeto ogłasza się o śmierci 
Akcynowej i Cohnowej, aby krewni tychże, jeżeli gdzie się 
okażą, zawiadomili wydział policji wykonawczej o miejscu 
zamieszkania swego, dla doręczenia im pomienionych ak­
tów. (Gon. Urzęd).

.... .. .^ ^ ^ M o a ss^ea S S lĘ B S B B ammm m m i " ■

Bank Polski. —  Podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 1 (1 3 ) W rześnia r. b. zaczynając od godziny 10-ej 
z rana, odbędzie się w Banku Polskim, w obecności delego­
wanych od W ładz Rządowych, włożenie do kół numerów 
Óbligów Skarbu 4°/0 i samo tychże losowanie.

W  rozkazie p. o. Warszawskiego Ober -  Policmajstra 
do Policji Wykonawczej za Nr. '236 wydanym , zamie­
szczono: Z powodu przystąpienia z dniem 25 sierpnia (6 
września), do robót około przełożenia ru r wodociągowych, 
dla zaopatrzenia wodą pałacu Prymasowskiego, polecam ko­
misarzom właściwych cyrkułów, wstrzymać przejazd przez 
ulicę Senatorską, do czasu ukończenia robót.

Inspektor Gimnazjum męzkiego w Radomiu  — podaje 
do wiadomości, iż egzamina nowo wstępujących do gimna­
zjum Radomskiego uczniów odbywać się będą codziennie od 
dnia 21 W rześnia (3 Października) do 1 (13 ) Października

W  istocie... jestem uszczęśliwiony... pozwól pan, że 
pobiegnę natychmiast do księżnej.

Jakoż wybiegł natychmiast, zostawiając doktora 
zdumionego i zmięszanego nawet.

Norbert jednakże zamiast pobiedz do żony, zam­
knął się w swojej bibljotece.

Tam, samotny oddał się gwałtownej rozpaczy. 
Przekonanym był, że dziecię które miało przyjść na 
świat pod jego nazwiskiem — jest owocem występ­
nych związków Marji z Jerzym.

To przekonanie, którego nic zachwiać nie mogło, 
przywodziło go do wściekłości.

Jakto? on, książę de Champdoce, miałby przyznać 
za swoje, dziecię nienawistnego w roga— otoczyć je 
blaskiem rodu i bogactw?...

— Nigdy! zawołał—nigdy! raczej uduszę je  wła- 
snemi rękami!

Postanowił jednak po głębszej rozwadze, ukryć 
swoje podejrzenia i obchodzić się z księżną łago­
dnie —• tembardziej, że teraz właśnie mógł słusznie 
obawiać się zemsty z jej strony i wydania obciążają­
cej go zbrodni.

Tajemnicze zniknięcie margrabiego de Croisenois 
narobiło ogromnego hałasu — wprawdzie listy na­
desłane jakoby przez niego, z M arsylji i z Kairu, 
rozciągnęły zasłonę nad tem zdarzeniem, lecz nie 
z a s p o k o i ły  one ani policji, ani opinji publicznej.

Z czasem jednak, zaprzestano mówić o tym wy­
padku i N orbert sądził się bezpiecznym.

Dręczony wyrzutami sumienia, miotany ciągłym

t. b., w gmachu gimnazjalnym, kurs zaś nauk rozpocznie 
się w dniu 1 (1*) Października.

D Z iA Ł  NH3URZĘDOWY
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IVarsxawa, 
dnia f  5  Sierpni * (6  W rześn ia).

Główny przedmiot zajęcia dzienników pa- 
ryzkich stanowi wspominana przez nas mowa 
księcia Napoleona w senacie. Dzienniki libe­
ralne, ja k  można było przewidywać ze wzglę­
du, iż mowa ta  domagała się rozszerzenia obe­
cnych reform w duchu liberalnym , oddają, 
jej bezwzględne pochwały. Z dzienników tak  
zwanych pólurzędowych, niektóre, uznające 
dalszy rozwój obecnych instytucij za możliwy 
i pożyteczny, jak  L a  Francce i L e Peuple, 
chwalą ją  częściowo; zaś inne, uznające obecne 
ustępstwa za szczyt reform, jak  Public, organ 
p. Rouhera i Patrie, potępiają ją  stanowczo, 
zapewniając, że tylko ustępy w których była 
mowa o przywiązaniu księcia do dynastji zy­
skały sobie oklaski w senacie, i że w ogóle 
wystąpienie księcia w taki sposób, sprawiło jak  
najgorsze wrażenie. Co do ocenienia tej mo­
wy przez cesarza Napoleona, także różne po­
dają wersje; według jednych cesarz podziela 
pogląd swego kuzyna i jest w niezgodności z 
ministerstwem, według innych potępia mowę 
księcia, również jak  jego mowę w Ajaccio. To 
tylko jest faktem, że na drugi dzień po mowie 
książę Napoleon miał długą naradę z cesarzem. 
Dodać jednak należy, że poprzedziła ją  narada 
cesarza z p. Forcade la Eoquette, k tóry w sena­
cie, w imieniu rządu odparł domagania się księ ­
cia Napoleona.— Po ukończeniu rozpraw ogól­
nych, senat przystąpił do rozpraw nad szcze­
gółowemu paragrafami projektu uchwały i za­
raz naczwartkowem posiedzeniu przyjął pierw­
sze cztery jego artykuły  bez zmiany, a zatem 
i art. 2-gi dotyczący odpowiedzialności mini­
strów. Na posiedzeniu piątkowem roztrząsana 
była poprawka p. Bonjean, żądająca nadania 
senatowi władzy prawodawczej, lecz jeszcze na 
tem posiedzeniu nie nastąpiła co do niej decy­
zja.— Co do term inu zwołania ciała prawodaw­
czego jeszcze nie wiadoma jest ostateczna de­
cyzja, ale zapewniają, iż takowe będzie zwoła­
ne w drugiej połowie września, lecz jedynie 
dla ukończenia sprawdzania ważności wyborów 
i wybrania sobie prezesa i wice-prezesów, po ­
czerń znów odroczone zostanie do końca listo­
pada, kiedy rozpocznie właściwe swe prace.

niepokojem, N orbert ten magnat, któremu zazdro­
ścili wszyscy położenia i majątku, prowadził życie 
najokropniejsze.

Ten młody człowiek w dwudziestym piątym roku 
życia, otoczony blaskiem rodu, posiadający przeszło 
pół miljona liwrów dochodu—- czuł się już zupełnie 
przeżytym, zdruzgotanym moralnie. Obecność była 
mu nieustanną zgryzotą, a w przyszłości nie widział 
żadnej nadziei...

Od trzech miesięcy czyli od chwili wyjazdu do 
W łoch, Djana nie odezwała się do niego wcale— 
przepaść napełniona krwią, rozdzielała go na zawsze 
od żony — a pomiędzy tylu ludźmi, których poznał 
w Paryżu, nie miał ani jednego przyjaciela. Nawet 
żądza uciech zmysłowych zamarła w nim zupełnie.

Zamknięty w swoim pałacu, książę prowadził ży­
cie odosobnione—zawsze smutny i ponury, trujący 
się ciągle jedną myślą, która jak  cień nieodstępowa- 
ła go na chw ilę!

Myśl ta zajęta była dzieckiem, które przyjść na 
świat miało.

N orbert szukał ciągle sposobu uwolnienia się od 
obecności tego żyjącego wyrzutu.

Od czterech miesięcy codziennie, co chwila szukał 
on sposobu pozbycia się tego dziecięcia — tworzył 
rozmaite, coraz to inne zamiary — lecz najczęściej 
powracał do ulubionej m yśli: zastąpienia tego dzie­
cka, zaraz po jego urodzeniu, innem, jakiemkolwiek 
wreszcie.

Nakoniec, naglony zbliżającym się już terminem,

Za takiem odroczeniem przemawiał głównie 
minister spraw Wewnętrznych p. Forcade la 
Roquette, który obawia się domagania się ze 
strony ciała prawodawczegr, zniesienia art. 75 
konstytucji z VIII r. osłaniającego odpowie­
dzialność urzędników, oraz przywrócenia wy­
bieralności merów.

Z Florencji donoszą, że ministrowie spraw 
wewnętrznych, robót publicznych i oświecenia, 
na żądanie króla cofnęli swe prośby o dymi­
sję, a zarazem zaprzeczają pogłoskom o zamia­
rze rządu rozwiązania parlam entu, które miało 
być poprzedzone proklam acją króla wyjaśniają­
cą powody tego kroku. W położeniu Włoch nie 
widać jednak nic takiego, coby usprawiedli­
wiało ten krok; p. Menabrea, prezes gabinetu, 
przezwyciężył już trudności, jakie mu stawały 
na drodze, kraj je st spokojny i wchodzi stanow­
czo na właściwą m u przemysłowo-handlową 
drogę.

W edług korespondencji Nordd. Allg. Z. z 
"Wiednia, sprawiło tam  pewne w rażenie, że 
biskup z Brnu, nie powitał na dworcu kolei 
żelaznej arcyksięcia Ivarola-Ludwika, k tóry 
jako reprezentant cesarza austrjackiego, przy­
był tam  dla znajdowania się na uroczystości 
w Sławikowicach na cześć cesarza Józefa. Ar- 
cyksiążę na miejscu miał wynurzyć z tego po­
wodu swe niezadowolnienie, oświadczając, iż 
nie zaniedba zawiadomić o tem cesarza. Fakt 
ten wskazuje do jakiego stopnia naprężone są 
stosunki pomiędzy kościołem a rządem w Au- 
strji.

Katoliccy biskupi w Irlandji, po uchwaleniu 
bilu znoszącego kościół panujący na tej wy­
spie, wystąpili z nowemi roszczeniami przywi­
lejów, pomiędzy innemi utworzenia wyłącznie 
kato lick iego  uniwersytetu i przemienienia za­
kładów naukowych królewskich n a  szkoły  wy­
znaniowe. W ątpić można, aby żądania ich by­
ły  uwzględnione.

Za przykładem dzienników francuzkich i 
dzienniki angielskie zawierają zaprzeczenie wie­
ści, jakoby rząd chiński nie chciał zatwierdzić 
zawartych w jego imieniu przez p. Burligha- 
rae’a traktatów  handlowych z Stanami Zjeduo- 
czonemi, Francją i Anglją. Przeciwnie p. Bur- 
lingham otrzymał od księcia Kong depeszę, za­
wierającą oprócz wynurzenia zadawolnienia z 
jego działań, zapewnienie rychłego nadesłania 
ratyfikacji tych traktatów .

N orbert zdecydował się ostatecznie użyć tego osta­
tniego sposobu i wykonanie jego powierzył wierne­
mu Janowi.

Pierwszy raz jednak, stary sługa ośmielił się sprze­
ciwić panu—- dowodził mu ze łzami w oczach, że to 
czyn okrutny i niesprawiedliwy i że sprowadzi nie­
szczęście na cały dom książęcy.

Lecz gdy przekonał się, że książę gotów jest u- 
dać się do kogo innego i że postanowienie jego nie­
wzruszone, zgodził się wreszcie wykonać wolę 
pana.

Przedsięwzięcie to, zuchwałe i niebezpieczne, na­
suwające mnóstwo drobnych podejrzeń i zawodów, 
potrzebowało niesłychanej ostrożności.

Z tem wszystkiem, w miesiąc później Jan  oznaj­
mił panu, że zamiana da się wykonać pomyślnie, 
byleby tylko zdołał nakłonić księżnę do wyjazdu z 
Paryża i zamieszkania zamku L. położonego około 
Montoire, zdawna będącego w posiadaniu książąt 
de Champdoce.

Nazajutrz, Norbert wraz z księżną wyjechali z P a­
ryża.

Biedna Marja! Była już ona zaledwie cieniem sa­
mej siebie... i nikt patrząc dziś na nią nie poznałby 
czerstwej, wesołej i szczęśliwej niedawno dziewicy!

W  ciągu ostatnich miesięcy pobytu w Paryżu, 
Norbert i M arja żyli z sobą jak  ludzie zupełnie ob­
cy: mięszkając pod jednym  dachem nie widywali się 
po całych tygodniach, a w razach koniecznego po­
rozumienia się pisywali do siebie... (d. c. n.)
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P a r y ż . ,  5 września (24 sierpnia) 
Le Public donosi: Cesara wi zoraj 
znów doznawał pewnego znużenia 
w skutku czuwania w nory. Dziś 
rano dawało się uezuwać zmęczenie 
pod wpływem burzliwej p »*ody. 
Postępomanie jednak rekonwales­
cencji tne będzie przez t » znacznie 
opóźnione.

( Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne
* Smoleńsk, 20 sierpnia (1 września). Dziś przy­

byli tu, po szczegółowem obejrzeniu robót rnoskiew- 
eko-amoleńakiej drogi żelaznej, główny inżynjer 
Grave, z konstruktorami Frillandem  i Horwitzem. 
Roboty dokonywane są. nader szybko, dokładnie i 
trwale. Wnosząc z biegu robót czekają na otwar­
cie 400 wiorst drogi na przyszłe lato, to jest na 
półtora roku wcześniej od terminu naznaczonego 
w koncesji. (B ir i. Wied.)

* Berlin, 5 września (23 sierpnia). Nordd. Allg. 
Ztng. potwierdza, że rząd pruski zaprzestanie dal­
szej wymiany not z hrabią Beustein, a to nie z po­
wodu, jak  hr. Beust utrzymywał, austrjackiej chęci 
zbliżenia się, ale dla tego, iż rząd poczytuje wszyst­
kie temata świeżo ogłoszonych depesz za wyczerpa­
ne w sposób zadowalniający. ( Wolffs T. B.)

* Berlin, 4 września (23 sierpnia). Nordd. Allg. 
Ztng. prostuje doniesienie niektórych gazet o mają- 
cem nastąpić wniesieniu projektu w przedmiocie u- 
bezpieczeń, oświadczając, że wypracowanie owego 
projektu dokonane będzie nie przez ministerjum 
pruskie, ale przez bióro kanclerza związkowego. 
(Tamie.)

* Darmsztad, 4 września (23 sierpnia). Darmst. 
Zeitung zapewnia, iż pogłoska gazeciarska o tocze­
niu się układów w przedmiocie ustąpienia mia­
sta Moguncji Prusom, jest zupełnie bezzasadną. 
(Tamże.)

* Pary i, 2 września (21 sierpnia). W  senacie toczyły 
się dziś dalej narady nad uchwałą senatu. P . Segur 
d’Aguesseau przemawiał stanowczo przeciw zda­
niom wynurzonym przez księcia Napoleona. Spra­
wozdawca Devienne bronił komisji przeciw zarzu­
towi, jakoby chciała ograniczyć postanowienia u- 
chwały. (Tamże.)

* Paryż, 2 września (21 sierpnia). Senat na dzi- 
siejszem posiedzeniu ukończył ogólne rozprawy nad 
uchwałą senatu i przyjął pierwsze jej cztery arty­
kuły. Następne posiedzenie odbędzie się ju tro .— 
Journ. off. du soir donosi,że rząd postanowił nie wy­
syłać żadnego reprezentanta na sobór. (Tamże.)

* Paryż, 3  września (22 sierpnia). Journal officiel 
donosi, że cesarzowa i cesarzewicz wczoraj o 8-ej 
rano wyjechali z Tulonu do Chambery. (Tamże.)

* Paryż, 3  września (22 sierpnia). Z Chambery 
donoszą pod dniem dzisiejszym, że cesarzowa i ce- 
sarzewicz ju tro  wracają do St. Cloud. (Tamże).

* Paryż, 3 września (22 sierpnia). Na dzisiejszem 
posiedzeniu senatu, p. Delangle zaprojektował co 
ao poprawki p. Bonjean (udzielenie inicjatywy pra­
wodawczej senatowi), postawienie kwestji przed­
wstępnej (question próalable), aby przeciąć roztrzą­
sanie owej poprawki. Bonjean, Lagueronniere i 
L everrier zbijali wniosek Delangle’a, który uchy­
lono 75 głosami przeciw 43. Senat zajął się nastę­
pnie roztrząsaniem poprawki, którą rozwijał Bon­
jean. Dalszy ciąg rozpraw odroczono do dnia na­
stępnego. (Tamże).

* Rzym, 3  września (22 sierpnia). Słychać, iż zu­
pełnie mylną jest wiadomość, jakoby reprezentacje 
obcych mocarstw, któreby się zjawiły na soborze, 
bierną rolę odgrywać tam miały, gdyż pod tym 
względem nie powzięto żadnej uchwały. (Tamże).

* Florencja, 2 września (21 sierpnia). Ministro­
wie spraw wewnętrznych, robót publicznych i wy­
chowania, w skutku życzenia króla cofnęli już do­
ręczone podania o dymisję. (Tamże.)

* Florencja, 2  września (21 sierpnia). Pogłoski o 
blizkiem rozwiązaniu izby są bezzasadne, jak  zape­
w niają^ dobrego źródła. Owszem spodziewane jest 
zwołanie na nowo izb w krótkim czasie. Układy 
ministra skarbu z towarzystwem Cervadio o zawar­

cie umowy w przedmiocie sprzedaży dóbr kościel­
nych, zostały ostatecznie zerwane. (Tamże.)

* Bukareszt, 2  września (21 sierpnia). Roboty oko­
ło kolei żelaznej, które w skutku wybuchłej w kil­
ku punktach, niezarażliwej zresztą, choroby bydła 
przerwane były, teraz znowu rozpoczęte zostały na 
całej przestrzeni. (Tamże.)

* Konstantynopol, 2 września (21 sierpnia). Pomię­
dzy punktami postawionemi w liście wielkiego we­
zyra, zabrania jeden wice-królowi zaciągać w przy­
szłości pożyczki w Europie bez upoważnienia P or­
ty. J^evant-Times powiada, że wice-król odwiedzi 
wkrótce Konstantynopol, i że przyjęty będzie jak  
dawniej. (Corr. Hav. Bul.)

* Madryt, 3 września (22 sierpnia), lmparcial do­
nosi, że operacja finansowa, którą się obecnie zaj­
muje minister skarbu, nie dotyczy emisji nowej po­
życzki, tylko wprowadzenia w zastosowanie udzie­
lonego przez kortezów byłemu ministrowi skarbu 
F iguerola upoważnienia do wyszukania funduszów. 
(Tamże).

* Madryt, 3 września (22 sierpnia). Igualdad po­
wiada, że stronnictwo republikańskie nie przyjmie 
ani burbona, ani żadnego obcego księcia. (Tamże.)

* Londyn, 4 września (23 sierpnia) Morning Post 
jest upoważniony do doniesienia, iż poseł chiński 
Burlingham otrzymał depeszę od rejenta Kong, w 
której ten ostatni pochwala najzupełniej traktaty 
zawarte przez pomienionego posła z rządami euro- 
pejskiemi i Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej i przyrzeka bliską wymianę ratyfikacji. 
(Tamże).

*  Jutro, we wtorek, 26 sierpnia (7 wrze­
śnia), jako w uroczysty dzień rocznicy świę­
tej koronacji Jego Cesarskiej Mości Cesa­
rza Aleksandra Mikołajewicza i Jej Cesar­
skiej Mości Cesarzowej Marji Aleksandrownej, 
odprawione będzie uroczyste nabożeństwo w 
katedrze prawosławnej o godzinie 11-ej z rana, 
a w archikatedralnym i metropolitalnym ko­
ściele św. Jana, jak również we wszystkich 
świątyniach wszelkich wyznań o godzinie 9 i 
pół z rana. JW . Namiestnik Królestwa raczy 
przyjmować powinszowania w Zamku o godzi­
nie 10 i pół, jenerałów, sztabs i oberofice- 
rów, duchowieństwa wszelkich wyznań, urzę­
dników Dworu, urzędników wojskowych i 
cywilnych wszystkich klas, obywateli ziem­
skich i miejskich, jak również konsulów zagra­
nicznych. Wieczorem dane będzie bezpłatne 
przedstawienie w wielkim teatrze.

* ( R o z d a n i e  b e z p ł a t n y c h  o b i a d ó w ) .  
JW . Namiestnik Królestwa Jenerał-Feldm arszałek 
H rabia Berg chcąc uczcić czynem dobroczynnym 
nadchodzącą uroczystość rocznicy świętej koronacji 
Ich Cesarskich Mości, raczył w dniu tym, to jest 26 
sierpnia (7 września) we wtorek, rozdać 1,000 bez­
płatnych obiadów biednej ludności miasta W arsza­
wy i przedmieścia P rag i. Obiad składać się będzie 
z zupy z mięsem, pieczeni, pół funta chleba, kieli­
szka wódki i butelki piwa na osobę. Rozdawanie o- 
biadów odbywać się będzie pomiędzy godzinami 2-ą 
i 4-tą z południa, ludności chrześcijańskiej cyrku­
łów: Zamkowego, Spbornego, Bielańskiego, Powąz­
kowskiego i Wolskiego w kuchni taniej Nr. 1 przy 
ulicy Freta; cyrkułów: Jerozolimskiego, Łazienko­
wskiego, Nowoświetskiego i Pragskiego w gmachu 
towarzystwa dobroczynności przy ulicy Krakowskie- 
Przedinieście; zaś biednej ludności żydowskiej ze 
wszystkich cyrkułów miasta w taniej kuchni żydow­
skiej przy ulicy Dzikiej. Biedni wykwalifikowani do 
korzystania z tego dobrodziejstwa zaopatrzeni będą 
w odpowiednie bilety przez pośrednictwo policji 
wykonawczej i opiekunów cyrkułowych warszaw­
skiego towarzystwa dobroczynności.

* (N  a b o ż e ń s  t w o  ż a ł o b n e  i o b i a d ) .  
Jeden z wojowników sewastopolskich mając na 
względzie, że w całej Rosji dzień 27 sierpnia (8 
września), jest wiecznie sławną pamiątką dla ruskiej 
annji, jako dzień odparcia wielu szturmów i odku­
pującej śmierci z obydwóch stron 30,000 ofiar pole­
głych na ruinach sewastopolskich wałów, proponuje 
znajdującym się w W arszawie uczestnikom sewasto- 
polskiej obrony, zebrać się pojutrze we środę, d. 27 
Bierpnia (8 września) do prawosławnej cerkwi na

Pradze, na nabożeństwo żałobne za kolegów pole­
głych podczas wojny wschodniej, o godzinie 10'/» z 
rana, a godzinie 3 po południu na obiad do ruskie­
go klubu. Życzący przyjąć w tem udział, mogą się 
zapisać w tymże ruskim klubie w dniu dzisiejszym 
i jutrzejszym.

" ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj kościół 
archikatedralny i metropolitalny św. Jana, przez 
nabożeństwo odpustowe obchodził uroczyście doro­
czną pamiątkę poświęcenia swego; na filarach głó­
wnej nawy i bocznych ścianach paliłv się świece 
zacheuszkami zwane, w tych miejscach, które przy 
pierwotnej konsekracji kościoła tego, olejami świę- 
temi namaszczone zostały. W otywę przed wielkim 
ołtarzem odprawił ks. Kucharski, "w czasie której 
amatorowie pod kierunkiem p. Chwaliboga odśpie­
wali mszę Sznabla; sumę celebrował ks. kanonik 
Dziaszkowski, kazanie miał ks. Stojakowski: artyści 
i chóry instytutu muzycznego, przy współudziale 
artystów opery, pod dyrekcją profesora Rożniec- 
kiego wykonali mszę Ejblingera, na graduale N. 2 
ze „Stabat M ater” Rossiniego, na offertorjum „O sa- 
lutaris" Rossiniego.—W  kościele św. Marcina przy 
ulicy Piwnej, przez uroczyste nabożeństwo konklu- 
dowany był ośmiodniowy odpust Pocieszenia Ma­
tki Boskiej.— W  kościele św. Jacka, również przez 
uroczyste nabożeństwo odpustowe, obchodzoną by­
ła pamiątka św. Róży Limańskiej, dominikanki.— 
W  kościele Opieki św. Józefa naprzeciw ulicy K ró­
lewskiej, jako w pierwszą niedzielę miesiąca, od­
prawioną była wotywa ku czci serca Jezusowego.

* (T y d z i e ń h a n d lo w y ) . D . 23 sierpnia ( 4 wrze­
śnia). Tydzień ubiegły nie sprowadził żadnych zmian w 
interesie zbożowym na targach zagranicznych. W  Anglji 
pomimo objawów dążności ku lepszemu, obroty były ogra­
niczone po cenach niezmienionych. Z Berlina zaznacza­
ją  obniżenie cen żyta w ciągu tygodnia na około 2 taL 
W Gdańsku obroty w pszenicy świeżej były bardzo małe, 
zeszłoroczna zaniedbana; ceny pozostały bez zmiany. Żyto 
zeszłoroczne miało trudny odbyt, pomimo obniżenia cen o 
fl. 10 na łaszcie. Na targu naszym dowozy pszenicy były 
znaczne, ceny przecięciowo obniżyły się o 30 kop. Płaco­
no za gatunki wyborowe wagi wyższej rs. 7 kop. 80 do rs. 
8 kop. 10 — za takież z wagą zwyczajną rs. 7 kop. 2 0 do 
rs. 7 kop. 60; za gatunki średnie rs. 6 kop. 6 0 do rs. 7 
kop. 20, za ordyn. rs. 6 kop. 15 do rs. 6 kop. 25. Na­
bywano tak na potrzebę konsumcyjną jak i dla cesarstwa. 
Zyto przy znacznych dowozach pomimo poszukiwania go 
przez liwerantów, oraz dla wysyłki nie mogło się utrzymać 
na zeszłotygodniowem stanowisku, obniżywszy się w cenie 
o 15 kop.; płacono rs. 4 kop. 20— rs. 4 kop. 50. Jęcz­
mień przy średnich dowozach utrzymał się w cenie, płaco­
no za 4-rzędowy rs. 3 kop. 30 do rs. 3 kop. 45; za 2-rzę- 
dowy rs. 3 kop. 60 do rs. 3 kop. 75. Owsa ceny mocno się 
trzymają, przy średnich dowozach płacono po rs. 2 kop. 25 
do rs. 2 kop. 40. Rzepak zimowy był poszukiwany, po ce­
nach wyższych, płacono rs. 9 kop. 7 5 do 10 rs., za rzepik 
letni płacono rs. 8 do rs. 8 kop. 1 0 . Mąka podniosła się 
w cenie o 25 kop. na worku czyli 5 kop. na pudzie. Oko- 
wity ceny mocne, niezmienione, płacono rs. 1 k. 20—rs. 1 
k. 22 ‘/2 zagarnięć. Cukier: sprzedaż rafinady w ubiegłym 
tygodniu była ograniczoną li na potrzeby miejscowe. Płaco­
no za Hermanów, Oryszew, Ostrów polski rs. 4 kop. 5 — 10; 
za Łyszkowice rs. 4 kop. 05; zaDobrzelin i Majerhoff rs. 4; 
za Leonów, Konstancję i Elźbietów rsr. 3 kop. 9 2 */a; za 
Leśmierz i Rytwiany rs. 3 kop. 9 0; za Mniszew rs. 3 kop. 
82 J2. Za mączkę białą mieloną i w kawałach w poje­
dynczych beczkach rsr. 3 kop. 7 5— rsr. 3 kop. 80 za ka­
mień 24 funt. Wełna: interes wełny wchodzić zaczyna 
u nas w nowe stadjum. Po kilkoletnim zastoju w tym 
produkcie objawia się silna chęć kupna, która przy ogól­
nym braku zapasów (w stosunku lat zeszłych) nie może 
być dostatecznie zaspokojoną. Obroty ubiegłego miesiąca 
sierpnia wynoszą przeszło 1,500 cetn., które zakupione zo­
stały przez spekulantów z Białegostoku, kupców i fabry­
kantów zagranicznych, fabrykantów tutejszych oraz z Ozor­
kowa, Tomaszowa i Łodzi. Płacono za średnie 60 — 65 tal., 
za średnio-cienkie 7 0 — 7 6 tal., za wysoko-cienkie 80— 8 5 
tal. Gatunki przednio-cienkie do cesarstwa bardzo' są po­
szukiwane. Ceny wyższe od jarmarcznych o 5— 6 tal. 
(Gaz. Hand.)

" ( U r o d z a j e ) .  Pod wpływem pomyślnego stanu po­
wietrza zboża w całej gubernji łomżyńskiej są bardzo pię­
kne i rokują obfity urodzaj, z wyjątkiem pszenicy, która 
cokolwiek ucierpiała z powodu byłego w czasie zasiewu zi­
mna. W  powiatach makowskim, pułtuskim i łomżyńskim 
mieszkańcy ponieśli straty z gradobicia i burzy. W  gmi­
nach Obryte, Kozłowie i Gołębie, w powiecie pułtuskim, 
straty z gradobicia i ulewy 21 lipca, połączonej z burzą, wy­
noszą przeszło 17,000 rs.; klęska ta zrządziła także straty 
mieszkańcom gminy Sielunia, w powiecie makowskim, i mie­
szczanom rolnikom miasta Nowogrodu, w powiecie łomżyń­
skim. Zbiór siana w ogólności jest bardzo dobry, chociaż



- \ r  m iejscaeh riizkich i cienistych traw y n ie  doszły zupełne­
go  w zrostu  w pow odu deszczów, k tó re  przeszkodziły  naw et 
rozp o częc iu  w w łaściw ej porze sp rzętu  siałia w n iek tórych  
m iejscow ościach g u b ern ji. (Gon. Urząd.)

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e j .  O trzy­
maliśmy z Suchedniowa następującą wiadomość: 
„Za pozwoleniem zwierzchności odbyło się po raz 
pierwszy w Suchedniowie dnia 17 (29) sierpnia r. b., 
na  cci dobroczynny, w nowo urządzonym teatrze, 
przedstawienie przez osoby do grona górniczego 
należące. Odegrano z zadowoleniem licznie zgroma­
dzonej publiczności, komedjęKorzeniowskiego „Do­
k to r medycyny” i przysłowie dramatyczne Chęciń­
skiego „Cicha woda brzegi rwie;” w antrakcie zaś 
odśpiewała przy akompaniamencie fortepianu, jedna 
z amatorek piękny śpiew z „Trawiaty.” Słowem, 
wszystko poszło dobrze, nad spodziewanie; muzy­
k a  była amatorska.”

* (Si Ił r j «? i* e li). Chociaż chłodno ale po­
godnie przeszła nam wczorajsza niedziela i ożywiła 
bardzo, zasępioną już jesiennym splinem fizjogno- 
mję W arszawy. Promieniem słońca, jakby iskrą 
elektryczną dotknięci, porwali się wczoraj miesz­
kańcy tutejsi i od samego rana rozpoczęli sumarycz­

n e , świąteczne ruchy. Rozumie się, że najprzód od­
wiedzono kościoły, następnie ogród Saski—później 
obiadowano, u siebie lub w gościnie, a potem do- 
•pjero, rozpoczęto „niedziełować” na dobre. P are ty- 
sięcy osób przypomniało sebie, że koncerta Bilsego 
już  nie długo potrwają i podążyło do Doliny Szwaj­
carskiej; tłumy zwolenników spaceru, napełniły zno­
wu ogród botaniczny i park łazienkowski a pomi­
mo to „Alcazar” cieszył się potężnym kontyngen- 
sem swoich wiernych i prawdziwie poświęconych 
gości.

— A propos Alcazaru, słyszeliśmy, że dyrektor­
ka trupy w* nim występującej, pani Lucatzi, stara się
0 pozwolenie przedstawiania dalej, to jest w ciągu 
zimowego półrocza, swoich widowisk w teatrzyku j 
mieszczącym się w sali dobroczynności. Czy to p ra ­
wda?.. nie wiemy.

— Lecz, wracając do dnia wczorajszego, musimy 
wyznać, że głównem miejscem zebrania się publicz­
ności był teatr a raczej dwa teatra, gdyż wczoraj­
szego wieczoru otworzoną już została, pierwszy raz 
po odnowieniu sala rozmaitości i to jeszcze przez 
nową komedję jedno-aktową: „Rocznica”. AY oby­
dwóch tedy teatrach (prawda że i w wielkim przed­
stawiano nową operetkę Zeitza „Załoga Okrętowa), 
publiczność zgromadziła się licznie -— nie zajęła 
wprawdzie wszystkich miejsc, mianowicie zaś loże 
pierwszego piętra przypominały, że jeszcze kąpiele 
m orskie się nie skończyły, lecz stanęła już w takiej 
poważnej liczbie, która i artystom i kasie teatralnej 
.sprawia pociechę.

— Korzystając z dogodnego dla nas porządku 
przedstawienia, mogliśmy wczoraj widzieć obiedwie 
nowości—„Rocznicę” i „Załogę” i z obydwóch zdać 
czytelnikom, acz pobieżną sprawę.

— Komedja „Rocznica,“ utwór czysto salonowy, 
przetworzony z francuzkiego oryginału na polski 
język  w Feuillet’owskim duchu nie jest zgoła ko- 
medją, a tylko konwersacją małżeńską, zamieszczo­
ną w okładkach scenicznych. Mąż i żona, widocznie 
pięknie wychowani i bogaci ludzie, a co osobliwsza, 
kochający się jeszcze po roku pożycia... wWarszawie, j 
znajdują się na scenie: pani ustrojona świetnie z po­
wodu przypadającej właśnie rocznicy pierwszego 
spotkania z dzisiejszym swoim mężem — pan zaś... 
ubrany negliżowo, gdyż o tem spotkaniu widocznie 
już zapomniał. Otóż, z tego powodu że młody, tak 
realnego kolorytu małżonek, nie może odgadnąć dla 
czego żona się ustroiła i czemu ta jego nicdomyśl- 
ność o smutek ją  przyprawia, następuje djalog po­
między małżonkami, djalog świetny, błyszczący pian­
ką sarkazmu, perłami ironji, brylantami dowcipu i 
oprawny w filigrany dystynkcji salonowej, lecz za­
wsze tylko djalog... który na scenie, dla niedzielnej 
zwłaszcza publiczności, nie zastąpi komedji a któr .
1 dla zwolenników nawet, takiego rodzaju tworów, 
musi być odegranym znakomicie i przez najznakomit­
szych artystów, ażeby nic ze swoich drobniuchnych 
i- delikatnych ozdób nie utracił lub co gorsza, nie 
stal się zwykłą, pretensjonalnie wypowiedzianą kon­
wersacją niezręcznego autora z... jego własnemi 
złudzeniami tylko! Nie powiemy, ażeby młodzi 
artyści nasi: pan Kwieciński i pani Przedpełska, 
odegrali swe role bez zarzutu, lecz przyznamy, że 
wypełnili starannie i zdolnie swoje zadania—a pani 
Przedpełska nawet, zręcznym układem ruchów, dy­
stynkcją w manjerach i umiejętnem cieniowaniem 
g ry  fizjognomji dowiodła że ma istotne do ról takie­
go rodzaju usposobienie i świetną w nich przyszłość 
p ized  sobą. Szkoda tylko iż tak ona jako i jej sce­

niczny małżonek, tak widocznie zakatarzeni byli 
podczas wczorajszego wystąpienia—z tąd bowiem 
pochodziło że wielu fragmentów wypowiadanych 
przez żonę zwłaszcza, wcale zrozumieć nie mogli­
śmy. Z tem wszystkiem „Rocznica” poszła dobrze 
i choć nie oklaskana bardzo, życzliwie jednak przy­
jęta, zyska niezawodnie jeszcze w następnych jej 
przedstawieniach.

—■ „Załoga okrętowa”, operetka, złożona przewa­
żnie z majtków i z majteczek... gdyż połowa tych 
dzieci morza, żagli i masztów, reprezentowaną była 
przez płeć nadobną, przebraną pom ęzku—odznacza 
się zręczną a często nawet melodyjną muzyką; może 
w niej nie ma ani wielkiej oryginalności ani wielkie­
go bogactwa i świeżości motywów’, lecz jest wie­
le dowcipu i werwy — jak  raz wystarczających do 
ożywienia akcji, także monotonnej nieco... „Załoga 
okrętowa11, k tó rą_ grywają w W iedniu z niemałem 
powodzeniem, a i u nas przedstawiano w Alkaza- 
rze~pow inna iśćżwawiej niż podczas wczorajszego 
pierwszego zresztą przedstawienia: i muzyka i akcja 
śpieszyć się tam powinny. Dwie główne role, wyko­
nali zdolnie panna Kwiecińska i p. Kozieradzki, ta­
niec majtków podobał się powszechnie, a chór ich 
przebrany za stare baby, coś na podobieństwo chó­
ru dziadów z Fausta, w odmiennym jednak kolory­
cie, musiano powtórzyć na żądanie publiczności, któ­
ra widocznie dobrze się zabawiła na tej farsie liry­
cznej .

— Cisza śpiewających w Warszawie ogródków 
wypadła bardzo szczęśliwie dla zarogatkowego P ra ­
do, które wczoraj tłumnie zebranych gości dostate­
cznie obsłużyć nie było w stanie. Pomiędzy powo- 
zowemi i pieszymi przybyszami, było także dwóch 
kołopędzistów na yelocipedach, ze szkoły p. Rom a­
nowskiego, lecz tym razem nie mieli oni dość swo­
bodnego miejsca do swoich ewolucij; zato po nad 
wierzchołkami drzew i osieroconem jnż gniazdem 
bocianiem, niezbrakło obszarów przestrzeni dla po­
wietrznego lotu trzech pyrotechnićznych balonów, 
na których wielkiemi literami widniały nazwy mito­
logiczne: Baucys, Psyche i Estera. Ostatnia szcze­
gólniej, najpoważniejsza kształtem i pełnością tu­
szy, majestatycznie wzbiła się w powietrzne szlaki. 
Fajerw erki niezwykle były urozmaicone: w każdym 
punkcie obszernego parku jaśniały różnobarwne 
ognie. Wieczorem park został uiluminowany, naj­
więcej jednak podnosiły efekt oświetlenia legendowe 
—sobótki, palące się naturalnym płomieniem po nad 
brzegiem stawu, na wyspie i dwóch głównych spa­
cerowych alejach. Cały ten program  wczorajszy 
ma być powtórzonym w przyszłą środę, jako w uro­
czyste kościelne święto, z tą tylko odmianą, że za­
miast mitologicznych postaci w formie balonów, pu­
szczone, będą w powietrze trzy kurjery tutejsze: 
Warszawski, Codzienny i Świąteczny. Takie, to 
górne przeznaazenie nadaje Prado tym trzem pi­
smom brukowym!!

■, •— W dniu zaonegdajszym , w cyrkule Jerozo lim skim , 
w dom u pod N r. 1 5 5 6 , wdowa H elena K asprow icz la t 3 6 
m ająca, nag le  zm arła. Sąd d la  w yprow adzenia o tem  śledz­
tw a, zawiadomiony.

— W  cyrku le  B ielańskim , przy  reparac ji dom u pod N r. 
17 9 6 b ,  robo tn ik  dym isjonow any żołn ierz, P io tr  B łaziński, 
spadłszy  ze schodów 1-go p ię tra , skaleczył sobie m ocno le ­
wą nogę. B łaziński odesłany zo sta ł do szpitala  s ta rozakon- 
nych.

—  W  cyrkule Pow ązkowskim , w dom u pod N r. 2 2 8 8 , 
zapaliły  się sadze w kom inie, lecz ogień zaraz p rzez  m ie j­
scowych m ieszkańców , bez uszkodzenia dom u, ugaszony zo­
stał.

—  W  dniu onegdajszym , o godzin ie  4 'J2  z rana, w cyr­
ku le  Nowoświetskim  na u licy W ró b le j, w dom u drew nianym  
pod N r 287  6, w ynikł pożar, k tó ry  w jed n e j . chwili o b jął i 
sąsiedni również drew niany dom pod  N r. 28 7 2, w sku tku  
czego dachy i sufity’ na tych  dom ach i bardzo  wątłych ofi­
cynach w części zgorzały', w części zaś rozebrano , ja k  rów ­
nież je d n a  szopa zupełn ie  spaliła  się. D alsze szerzenie się 
ognia, p rzez straż  ogniową w strzym ane zostało. Domy te 
były ubezpieczone; s tra ty  p rzez właścicieli podane 'zosta­
ł y : przez p ierw szego na 5 ,5 0 0  rs . ,  a przez drug iego  na 
6 ,0 0 0  rs . ,  szkody przez lokatorów  poniesione do tąd  n ie 
obliczone. O przyczynie pożaru  zarządzono śledztwo po li­
cyjne. P rzy  gaszeniu pożaru  b ran d m a js te r 3 -ej części sk a ­
leczony został mocno w tw arz, ośmiu zaś strażaków , uległo 
również pokaleczeniom  i ci po udzieleniu  im pom ocy le ­
karsk ie j, przy  kom endzie pozostaw ieni zostali.

—  U . dzierżawcy ogrodów  za ro g a tk ą  W o lsk ą , K orze- 
m iakina, skradziono z kom órki, p rzez wyłam anie zam ku, 
pieniądze w ilości rs . 14 6. Sprawcy tej kradzieży  trzej ży­
dzi, aresztow ani, część p ieniędzy od nich odebrano; dalsze 
śledztwo prowadzi się.

(AA y s o k  a w z g l ę d n o ś ć ) .  Korespondent 
Muss. Wied. z zieini wojska dońskiego opisuje fakt 
następny, świadczący o AYysokiej względności Na- 
stępcy iro n u  Cesarzewicza dla osób bezpośrednio 
zwracającyah się do Jego Cesarskiej AYysokoścr z 
jakąkolwiek prośbą: „Jednemu z współobrońców
Sewastopola, setnikowTstanicy piati-izbiańskiej, P io ­
trowi Stefańomiczowi Demidbwowi, mającemu trzy 
krzyże św. Jerzego, a z tych jeden złoty 2-ej klasy, 
na kilka dni przed .przyjazdem do nas Ich Cesar­
skich AAtysokości urodził się syn. Oficer fen posta­
nowił podać do Jego Wysokości Następcy Tronu 
Cesarzewicza najpokorniejszą prośbę, aby go zasz­
czycił trzymaniem do chrztu nowonarodzonego chło­
pca. Prośba to została przedstawioną przez wojsko­
wego atamana nakainego, a na przedstawienie jego 
nastąpiło  ̂zupełne przyzwolenie Jego Cesarskiej 
AAtysokości. Ze jednak wporzenocnej, podługprze- 
pisów kościoła prawosławnego, nie wolno jest do­
pełniać sakramentu chrztu św., przeto Jego Cesar­
ska W ysokość rozkazał jenerał-m ajorowi Zinowje- 
wowi wydaćDenisowowi świadectwo na da n e mu  
Najwyższe zezwolenie, co bezzwłocznie wykonane 
zostało. Ale nie na tem się skończyło. AVielkaKsię­
żna Cesarzewiczówna, powziąwszy wiadomość o tu­
kiem łaskawem zezwoleniu swego Cesarskiego mał­
żonka, raczyła obdarzyć matkę, pania Demidowową 
z ręki swej bransoletą złotą, ozdobioną brylantami, 
perłami i szmaragdami.”

* (S p r  ą w a k o 1 e i ż e l a z n y c h ) .  Ryżs.
1fyiest. pisze: „AYedług doniesień z gubernji estlan- 

dzkiej, budowa kolei żelaznej bałtyckiej spotyka ta­
kie trudności, jakich niezawodnie nie napotykali 
konstruktorowie innych kolei żelaznych w cesar­
stwie. Czytelnikom wiadomo, że rząd udzielił upo­
ważnienie na budowę tej kolei, głównie w obec 
smutnego ekonomicznego położenia gubernji est- 
landzkiej. Łatwo było przypuszczać z tego powo­
du, że cała ludność guDernji okaże gorące poparcie 
konstruktorom  tej kolei, z szybkiem zbudowanieifi 
której związana jest kwestją życią dla miejscowego 
handlu i miejscowej własności ziemskiej. P rzy  bu­
dowie kolei żelaznej bardzo ważnem jest szybkie 
nabycie nieruchomości, mianowicie w obrębie mia­
sta, gdzie bez tego nie można rozpocząć robót. 
Jakkolw iek byłyby korzystne warunki proponowa­
ne przez konstruktora, zawsze znajdą się ludzie nie­
zgodni, n ie  przystawaj ą c y  n a  d o b ro w o ln ą ,  urnowe* 
AY takich wypadkach, na zasadzie X  T. Zb. Prawj 
tworzy się osobna komisja szacunkowa z przed- 
stawicieli rządu i ziemstwa lub miasta, stosownie do 
miejsca majętności, i ustanowiony przez nią szacu­
nek, po właściwem zatwierdzeniu, staje się obowiąz­
kowym. Prawo szczegółowo wskazuje sposoby sza­
cowania nieruchomości wywłaszczanych na użytek 
publiczny. AY gubernji zaś estlandzkiej, oprócz 
zwykłej w takich wypadkach niezgodności właści­
cieli, łatwo usuwanej przez komisje szacunkowe* 
występuje kwestja, sama przez się możliwa, ale cał­
kiem nieodpowiednia chwili, że przepisy szanowa­
nia nieruchomości i tworzenia komisij szacunko­
wych, postanowione w X  T. Zb. Praw, nie rozcią­
gają się na gubernję estlandzką i w ogóle na guber- 
nje nadbałtyckie, posiadające swoje prawm cywilne. 
AAr istocie I I I  T. Zb. miejscowych Praw  zawiera w 
sobie prawo cywilne tych gubernij; lecz w jednym 
z jego artykułów (868) jest powiedziane, że wy­
właszczenie nieruchomości na użytek państwa lub 
publiczny, „powinno być poprzedzone przez całko- 
wite_ wynagrodzenie właściciela,” co zresztą nie sta­
nowi żadnego nowego przepisu, tem bardziej, że w 
uwadze 1-ej do tegoż artykułu jest powiedziane: 
„Porządek zachowywany przy wywłaszczeniu na 
użytek państwa lub publiczny, określony jsst w u- 
stawie cywilnego postępowania sądowego.” M iej­
scowi prawnicy rozumieją to w tym duchu, że usta­
wa cywilnego postępowania sądow’ego dla gubernij 
nadbałtyckich jeszcze nie została wydana (przyszły 
1A 1- ż!b- miejsc. Praw), i że. do czasu wydania jej, 
należy kierować się nie ogólnemi prawami Cesar­
stwa, ale miejscowym porządkiem postępowania są­
dowego. AY obec takiego wykładu, miejscowe wła­
dze odmówiły przyjęcia udziału w komisjach sza­
cunkowych, i kwestja ta wniesiona została na roz­
strzygnięcie senatu rządzącego, co stanowi zwłokę 
w każdym razie szkodliwą dla sprawy. Bez oszaco­
wania i wywłaszczenia konstruktorowie nie mogą 
przystąpić do najniezbędniejszych budowli i Z111U- 
szem byli złożyć osobną kaucję m. Rewlowi, poczein 
pozwolono im, do czasu rozstrzygnięcia kweśtji w 
tym lub owym duchu, rozbierać budowle i zajmo­
wać niezbędne grunta. Z tem wszystkiem rozbiera­
nie budowli przed oszacowaniem nie zupełnie jest 
dogodne, dla tego, że komisja szacunkowa nie bę­
dzie miała żadnych materjalnych danych dla sądze-

*
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nia o nieistniejącej nieruchom ości i tow arzystw o k o ­
lei żelaznej ryzykuje  narazić się następnie na naj­
oryginalniejsze roszczenia. N ależy dodać, że podo­
bn a  kw estja po raz  pierw szy podniesiona została w 
gubern jach  nadbałtyckich. P rz y  przeprow adzeniu 
linji warszawskiej przez część K urland ji i kolei 
rygskiej przez Liflandję,. również ja k  we wszyst­
kich w ypadkach, kiedy nieruchomości m iejskie pod­
legały  przym usow em u wywłaszczeniu na użytek 
miast, — ciągle zachowywany by ł porządek ustano­
wiony dla całego C esarstw a w ustaw ie cywilnego 
postępow ania sądow ego.”

* (D o  k r o n i k i  m u z y c z n o  -  t e a t r a l n e j )  
czerpiem y z petersburgsk ich  dzienników  następują­
ce wiadomości: Wiest' donosi, że podobno 16 paź­
dziernika, odbędzie się pierw sza próba o rk iestry  po­
pery  włoskiej, a w końcu tegoż miesiąca,_ ja k  wia­
domo nastąpi otw arcie sezonu opery włoskiej.-—Zna­
ny solista sk rzypek , p. W ieniaw ski pow rócił do St. 
P e te rsb u rg a , i ja k  słychać, m iał zam iar w edług 
zw yczaju dać dw a koncerta, jed en  z w łocham i, a 
d n u n  w poście. Pow iadają, że p rzy tem p . W ieniaw ­
ski zapozna publiczność z nowemi swemi kom pozy­
cjami na skrzypce.—-W edług Sl.-Pet. Wiedom., dnia 
30 sierpnia otw arte zostaną przedstaw ienia niemiec­
kie; na pierwszem dadzą „Das G las W asser” (Szklan­
k a  wody) Scribego, w której będą debiutowali, pani 
Z ipzer w roli królowej A nny, p. L esse r w ro li Bo- 
llngbrooka i p. L udw ig  w roli M ashena. P an i Z ip­
zer, ja k  pow iadają, je s t bardzo piękna i odznacza 
się szczególniej w rolach salonowych w wyższej ko- 
medji. O prócz tych osób, zaangażow ane są jeszcze 

• dwie subre tk i—L ina M eyer i M arja  R uder, z k tó­
rych pierw sza ma w ielką sławę. D la  nich podobno 
w ystaw ią „Życie paryzk ie” Offenbacha. Scena fran- 
ouzka także zrobiła k ilka nabytków . Najważniej­
szym z nich je s t zaangażow anie śpiew aka komiczne­
go p. Sain te-Foix , do ró l Y erneta  i L em erdą. 
O prócz tego zaangażow ana została znana piękność 
Celina M aintalent i ak to r Boufrenne. M ówią ta >.ze 
iż kom ik z tea tru  Islera , Po li, otrzym a debiut na 
scenie tea tru  m ichajłowskiego. — Gołos donosi, 
przedstaw ienia baletu rozpoczęły się w b t .- l  eters- 
buro-u, 19 sierpnia, we w torek, baletem  „KamOK 
G arbiinok” z panią W azem  w roli K rólow ej-D zie- 
-wicy i publiczność zgrom adziła się licznie, tak , że 
p a rte r  był pełny, tylko loże pierw szego p ie tra  i 
wyższe sfery były  puste; w ogóle przychód w kasie, 
ja k  pow iadają, doszedł do 1,200 rsr.

* ( S p r a w a  P ł o t i c y n a ) .  W  Wiesti piszą: 
20-go  sierpnia w rządzącym  senacie wnoszoną była 
znana spraw a Płoticyna. P rezydow ał senator p. 
W ołockij; obowiązki p ro k u ra to ra  naczelnego pełnił 
książę Szachowskoj. W y ro k  senatu jeszcze nie je s t 
wiadomy.

  — — ~  ----------------

A ustria i ziemie słowiańskie
* ( O b j a w i e n i e  n i e z a d o w o l e n i a ) .  Z kilku  

stron zapew niają, iż arcyksiążę K aro l-L udw ik , k tó ­
ry  przy  uroczystości w Sławi ko wicach reprezen to ­
w ał cesarza, publicznie w ynurzył swe niezadowole­
nie z tego, iż biskup z B riinn  nie znajdow ał się 
w tam ecznym  dw orcu kolei dla pow itania go. P o ­
d ług  jednego  z tutejszyoh dzienników, arcyksiążę 
objaw ił to niezadowolenie następnem i słowy: „Jak  
ksiądz biskup myśli o moim w ielkim  przodku, to 
rzecz obojętna; historja już  o nim w yrok w ydała; 
że jed n ak  ksiądz biskup, k tóry  tak  skw apliw ie p rze­
chw ala się z lojalnością, nie chciał lub  zaniedbał po­
witać mnie w okolicy prow incji, w chwili, kiedy 
m iałem  zaszczyt reprezentow ać zw ierzchnika pań­
stw a, to je s t faktem , który  muszę podać do w iado­
mości mego cesarskiego bra ta .” M inister spraw  wec 
w nętrznych D r. G isk ra  polecił natychm iast, w obec 
jeg o  cesarskiej wysokości obecnemu przy uroczy­
stości nam iestnikow i M orawji, aby to głośno i j a ­
wnie wypowiedziane niezadowolenie z postępowania 
biskupa, natychm iast tem u ostatniem u zakom uniko­
wał, co też i uskutecznione zostało d. 30-go z. m. 
(Nordd. A . Z .)

* ( P o d a n i e  s i ę  d o  d y m i s j i ) .  D r. S tu rm ,ja k  
to  się okazuje z listu publicznie ogłoszonego, a w y­
stosowanego pod datą 31-go sierpnia do nam iestni­
k a  M oraw ji, złożył rzeczywiście swój m andat de­
putow anego do rady  państwa, spełniając, tym  spo­
sobem  zapow iedziany dawniej zam iar. W ym otyw o- 
wanie tego kroku , d ra  S turm a upiera się na tern, iż 
d ługie trw anie i szybkie następow anie po sobie po­
siedzeń izby deputow anych oraz delegacji, zanadto 
zaprząta  jeg o  działalność. (N ordd. A . Z .)

* (D  e p u t a c j a ) .  D n ia  30-go sierpn ia ,' cesarz 
przyjm ow ał deputację z P ogranicza. Celem zjaw ie­
nia się tej deputacji, była prośba o prędkie urze­
czyw istnienie reform  dotyczących pogranicza woj­

skowego, o zaprow adzenie nowych [środków kom u­
nikacyjnych na pograniczu, a mianowicie kolei że­
laznej, kanału  i t  p. P rzew odniczący i mówca de­
putacji, adw okat M . Iv ic  przełożył tę prośbę w p rze­
mowie do ich cesarskich mości. Cesarz odpowie­
dział na to mniej więcej tem i słowy: „Uczynię roz­
porządzenie, aby  załatw ienie tej spraw y przyspie­
szone zostało. L os wszystkich moich krajów, a 
szczególniej pogranicza, m am  na sercu. M inister 
wojny zaprojektow ał rozliczne reform y. Szczegól­
niejsza moja troskliw ość będzie zwróconą ku temu, 
iżby te  reform y, rów nie ja k  i w arunki konieczne 
do moralnej i m aterjalnej pomyślności pograni­
cza wojskowego, bez zw łoki w ykonanem i zostały.

Francja.
* ( Z w o ł a n i e  c i a ł a  p r a w o d a w c z e g o ) .  J e ­

śli w ierzyć m ożna dziennikow i Gaulois, ciało p ra ­
wodawcze ma być zw ołane zaraz po głosow aniu se­
natu . D ziennik pom ieniony utrzym uje nawet ka­
tegorycznie, że p. Schneider żąda zwołania, p. M a- 
gne pragnie go, p. Forcade  nie sprzeciw ia się te­
m u , a p. R ouher daje swe przyzwolenie. Inne 
dzienniki z mniejszą pewnością odzywają się w tym  
przedm iocie. P o d łu g  France, praw dopodobnem  jest, 
iż ciało praw odaw cze zostanie zwołane w drugiej 
połowie w rześnia, ale ty lko  dla skończenia spraw dza­
nia możności wyborów. N astępnie będzie odroczone 
do połowy listopada. W  tej przerw ie czasu dokonane 
zostaną wszelkie wybory, k tóre  są potrzebnem i do 
uzupełnienia ciała praw odaw czego. Podobnież tw ier­
dzi i Constitutionnel. O statecznego postanowienia 
w tej kw estji praw dopodobnie i sam rząd  jeszcze 
nie powziął, odraczając takow e do ukończenia roz­
praw  w senacie. Pew nem  j  est wszakże ja k  się zda-

-je, że zw ołanie izby wcześniej nastąpi, aniżeli p ie r­
wotnie zamierzano. (Nordd. A . Z .)

* (M  o w a  k s i ę i a N a p o l e o n a ) .  L a  Fran­
ce z. d. 3 września pisze: Pow tarzam y z wszelkiem 
zastrzeżeniem  następującą wiadomość podaną przez 
Wczorajszą Preęse: „Książę N apoleon udał się dziś 
rano do Saint Cloud, gdzie, ja k  mówią, m iał pó łgo­
dzinną naradę z cesarzem . T reść  mowy jego  wczo­
rajszej p rzesłaną została do Saint-C ioud o godz. 
siódmej. W  senacie mówią, że książę oświadczył 
swoim poufnym przyjaciołom , iż idee wyrażone 
przez niego zyskały przyjęcie cesarza”. Z drugiej 
strony czytam y w Constitutionnelu: „Zapewniają, że 
cesarz okazał bardzo w ielką sym patję do większej 
części idei' rozw iniętych przez księcia N apoleona w 
jeg o  mowie” . D o tych wiadomości możemy dodać, 
że m inister spraw wewnętrznych był również p rzy ­
ję ty  wczoraj rano przez cesarza.

* (S ą d  o m o w i e  k s i ę c i a  N a p o l e o n a ) .  M o­
wa księcia Napoleona na posiedzeniu senatu w dniu 
1-m b. ui. je s t dziś przedm iotem  rozpraw  wszyst­
kich dzienników francuzkich. G azety liberalne przy­
klaskują je j stanovvczo, co łatw o pojąć, gdyż mowa, 
ja k  to już  wykazaliśm y, j est oc] początku do końca 
żyw ą obroną wym agań podnoszonych ze strony li­
beralnej w przedm iocie rozszerzenia reform kon­
stytucyjnych. G odną znow u je s t uw agi rozmaitość 
sądów  tych dzienników, k tó re  sobie przyjęły za 
zadanie, służyć spraw ie rządu. O kazuje się przy- 
tem  niepewność, ja k ą  przejęte są owe dzienniki 
względem  biegu polityki w ew nętrznej, mianowicie 
od czasu ustępstw  liberalnych, przez rząd  poczy­
nionych. T e dzienniki, k tó re  ja k  France i Peuple 
uważają za możebny dalszy postęp rządu  na tej d ro­
dze, objawiają księciu uznanie swe nie pod jednym  
w zględem , lub przybierają przynajm niej postawę 
pośrednią. Za to znowu mowa księcia stanowczo 
je s t potępiana przez te  organy, k tóre  ja k  Public i 
Patrie w koncesjach udzielonych widzą największą 
m iarę liberalnych atrybucij, do jak ich  konstytucja 
francuzka je s t zdolną N ajostrzej w yraża się pod 
tym  względem Public. D ziennik  ten  z umyślnym 
zam iarem  wykazuje, że ty lko  te miejsca mowy o- 
trzym ały  poklask, które zapew niały o przyw iązaniu 
mówcy do cesarza i cesarzewicza. Z resztą w raże­
nie mowy miało być złe. „O pinja publiczna, dodaje 
Public, „musi być tylko obrażoną przez takie gorz­
kie i nierozsądne w yrazy” i z zadowoleniem  p rzy j­
mie stanowczą rep likę udzieloną przez m inistra 
spraw  wewnętrznych. Co do wrażenia, jak ie  mo­
wa lcsięeia wywołała w sferze najwyższej, zdania 
są przeciwne. Jed n i tw ierdzą, że cesarz w cicho­
ści pochwala pogląd księcia, coby pozwalało p rzy ­
puszczać szczególniejszą sprzeczność cesarza ze swy­
mi ministrami. P o d łu g  zdania innych, cesarz p o tę ­
pia wystąpienie księcia niem niej ostro, ja k  kiedyś 
w iadom ą jego  mowę w A jaccio. Publiczne naga- 
nienie jej, ja k  wówczas, nie będzie miało miejsca 
dla tego tylko, iż książę w obecnej okoliczności 
przem aw iał na w łasną odpowiedzialność, a nie w

im ieniu m onarchy, ja k  to miało miejsce przy u ro ­
czystości w A jaccio. (Nordd. A . Z.)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  W brew  pogłoskom, ża­
dna osoba nie należąca do senatu, czy to deputowa­
ny czy inny, nie by ła  obecną na posiedzeniach tego 
w ysokiego zgrom adzenia. (L u  Patr.)

* ( W i e ś c i  o s o b o r z e ) .  Journal ofjiciel z 4-go 
w rześnia, rozstrzyga stanowczo kw estję , k tó ra  
w ostatnich czasach żywo przez prasę była roz­
trząsaną. D ziennik  ów oświadcza, że rząd  francuzki 
nie wyśle na  sobór w Rzym ie odbywać się m a­
jący, żadnego reprezentan ta. P y tan ie  tylko zacho­
dzi, o ile do tego postanow ienia przyczyniły  się po­
głoski szerzące się do biernej roli, ja k ą  sobór 
zam ierza przeznaczyć reprezentan tom  świeckim . 
W  takim  razie spóźnione byłoby zaprzeczenie, j a ­
kie, podług  doniesień z Rzym u, staw iają owym po­
głoskom , dodając, że postanowienie w tym  wzglę­
dzie jeszcze nie zostało powzięte. (Nordd. A . Z .)

W łochy i  Rzym.
* ( L i s t  G a r i b a l d e g o ) .  Movimento ogłasza lis t 

G aribaldego datow any z K ap rery  24-go sierpnia, 
do p. B arili, w którym  prostu je k ilka dat, wspo­
m nianego ju ż  przez nas dziennika adm irała P e rsa -  
no. Szczególniej zaprzecza G aribald i tw ierdzeniu 
Persano , iż znana jeg o  w ypraw a do Sycylji tajem nie 
przez rząd  sardyński popieraną była. Je s t to fałsz 
najzupełniejszy, a praw dą je s t owszem, iż ze strony 
rządu  stawiano mu wszelkie możebne przeszkody i 
w ydano ty lko  „tysiąc złych karabinów ,” zam iast 
15,000, k tó re  on (G aribaldi) nabył ju ż  z funduszu 
na kupno m iłjona karabinów . To przyznanie boha­
te ra  z pod M arsali co do dotykalnego w sparcia u - 
dzielonego mu przez rząd  je s t nowe, i samo przez 
się wypow iada więcej, aniżeli objaśnienia robione 
przez adm irała Persano  i poparte zresztą dokum en­
tam i pismiennemi. (Nordd. A . Z.)

Turcja 1 ziemie słowiańskie.
* ( K w e s t j  a t u r e c k  o-e g  i p s k a). D ep e­

sza pryw atna donosi z K onstantynopola pod dniem  
1 września, że Talaat-pasza, sekretarz rządu  eg ip ­
skiego, odpłynął na parow ym  jachcie Fayoun z po­
wrotem do A leksandrji, wioząc odpowiedź w ielkie­
go wezyra na kom unikację w ice-króla. Zapew niają, 
że odpowiedź ta  je s t bardzo pojednawczą. M ustafa- 
F azy l opuści T urcję  około 15 b. m. i uda się w po­
dróż do F rancji, A ustrji i A nglji. W ice-kró l p rzy­
będzie do K onstantynopola zaraz po odjeździe swo­
jego  brata. (L a  Patr.).

* ( P o d r ó ż  k s i ę c i a  r u m u ń s k i e g o ) .  
Zaczynają mówić o praw dopodobnej podróży księ­
cia K arola rum uńskiego do Francji. P odróż ta ma 
nastąpić w początkach października. Nowy to bę­
dzie tem at dla wyobraźni nowiniarzy, a tym czasem  
być bardzo może, że po lityka nie będzie m iała ża­
dnego zw iązku z tą  wycieczka księcia K arola. (L a  
Fr.)

- Iliszpanja.
* (O  p e r  a c j a fi n a n s o w a). M adryt, 2 września. 

D zienniki zapew niają, że m inister finansów p. A r-  
danaz, zajm uje się operacją pieniężną, k tó ra  przy­
niesie skarbow i 500 miljonów realów  w przeciągu 
trzech miesięcy pod bardzo korzystnem i w arunkam i. 
W ielka liczba karlistów  poddała się sama władzom. 
(Corr. 11. B .)

Belgja.
• ( U r o c z y s t o ś ć  w oj s k o w a). W  B elgji p rzy­

gotow uje się w ielka uroczystość wojskowa. W  cią­
g u  tego miesiąca zbierze się w B rukseli 30 do 40,000 
wojska. Z m anewrów tych oceni się, z ja k ą  szybko­
ścią można dziś koncentrow ać na jednym  punkcie 
znaczne siły. R uch ten wojskowy przypadnie ra ­
zem z uroczystościami wrześniowemi przyciągają- 
cemi corocznie do B rukseli licznych gości. (L a  
Fr.)

Anglja.
* ( R o s z c z e n i a  b i s k u p ó w  i r l a n d z k i c h ) -  

B iskupi katoliccy Irlan d ji korzystają  z ustępstw  u- 
dzielonych im przez bil kościelny irlandzki, w podo­
bny sposób ja k  liberaln i francuzcy z ustępstw  uchw a­
ły  senatu, to je s t w spierając się na nich, roszczą no­
we żądania. N a zgrom adzeniu biskupów  w M ay- 
nooth uchwalono właśnie rezolucje, k tó re  dom agają 
się ni mniej ni więcej, ja k  uniw ersytetu w yłącznie 
katolickiego uposażonego przez państwo, podziału 
własności szkół królew skich i uposażonych, i zam ie­
nienia królew skich zakładów  naukow ych w insty­
tu ty  konfesyjne. W  dodatku dom agają się także p ra­
łaci w ydania bilu ag rary jnego . (Nordd. A . Z y

• ( G ł ó d  w i n  d j  a c h). D o w szystkich obaw, j a ­
kich dośw iadczają już  w A nglji względem  Indij an­
gielskich, dołączyła się obaw a o g łód  z a g r a ż a j ą c y  
obszernej części tego tery torjum , mianowicie w K az-
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Eutana i w krainie Gwalior; obawy te są dość wiel- 
ie, tak, że musiano odroczyć wielki durbar, który 

miał odbyć się w Agram na cześć księcia Artura, 
a na którym, według wyrażenia się Timesa, „cłó- 
wniejsi krajowcy Indij mieliby sposobność ogląda­
nia jednego z synów ich monarchini.” Obawy te 
muszą być w istocie bardzo groźne, kiedy odstąpio- 
no od jednej z tych demonstracij okazałości i woj­
skowej potęgi, na których administracja angielska 
w Indjach pokłada największą wagę dla utrzyma­
nia tam przez pozorne olśnienie swojej okupacji.

* ,& . . A m ery k a .
( Ś w i ę t o w a n i e  w K a n a d z i e ) .  Chęć święto­

wania rozszerzyła się teraz i do Kanady. W  Quebe- 
ku 3,000 robotników okrętowych wstrzymało się od 
pracy. Dnia 31-go sierpnia, przyszło tam, jak tele­
gram donosi, do silnych zaburzeń i dopiero skutkiem 
wdania się wojska, porządek przywrócony został. 
(Nordd. A . Z.)

* ( Z a b u r z e n i a  w Me k s y k u ) .  Dzienniki an­
gielskie, wbrew zadowalniającym doniesieniom ja­
kie w ostatnich czasach nadchodziły o stanie rzeczy 
w Meksyku, głoszą o ciągłych zaburzeniach, panu­
jących w pojedynczych prowincjach, pomimo przy­
tłumienia w prowincji Tamaulipas powstania. Szcze­
gólniej groźnemi mają być w prowincji Sonora na­
pady indjan, zrządzających tam wielkie spustosze­
nia. (Nordd. A . Z.)

* ( S t a n  r z e c z y  w P a r a g w a j u ) .  O stanie 
rzeczy  na placu boju w Paragwaju, dochodzą dziś 
ze źródeł brazylijskich dalsze doniesienia, uzupeł­
niające podane już wiadomości. Dowódca wojsk 
sprzymierzonych, hrabia d’Eu, oczekiwał posiłków 
od jenerała Portinho i gotował się do ważnego ru­
chu zaczepnego. Jenerał Portinho zasłaniany bę­
dzie w swym pochodzie przez flotyllę brazylijską, 
która krąży po Tebiquary w górę aż do Villa Rica. 
Hrabia d’Eu stoi kwaterą główną w Pirapu, zkąd 
stara się osaczyć Lopeza, znajdującego się w Ascur- 
ra. Arinja brazylijska tworzy już dość obszerny 
łuk i zajęła jezioro Ypacahary, gdzie mały paro­
wiec wojenny i kilka szalup uzbrojonych, utrzymu­
ją najzupełniejszą swobodę komunikacji pomiędzy 
rozmaitemi korpusami armji. (Nordd. A . Z.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warsaawa. 

d r J a  25 S ie rp n ia  (6  W rz e śn i a  .
K a l e n d a r z .

W e wtorek 2G sierpnia (7 września), —  św. Reginy pan­
ny męcz. —  Słońce wsch. o godz. 5 min. 21; zach. o godz. 
6 min. 34.

W e środę 2 7 sierpnia (8 września), — Narodzenie N. 
M. P. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 23; zach. o godz. 6 
min. 31.

W e czwartek 2 8 sierpnia (9 września), — śśw. Adrjana 
i Gorniusza męcz. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 25; zach. 
o godz. 6 min. 2 9.

S t a n  p o g o d y .
D ziś  * ra n a  4.*7 R .

W c z o ra j .
Barometr w milimetrach . .
Termometr Reaumura . . .
Stan n ie b a ...............................

0 S  <> ’■ rau a . |u  g. 4 no poi.

•i 759.7 
+  5.»1 j 

pogodny J

759.2 
- f  13.08 

pochmarny
Największe ciepło -f- 14,"2 R. Najmniejsze ciepło -j- 3 ,0] R.

Wysokość wody na Wiśle stop 3 cali 2.

W i d o w i s k a .
R EPERTUA R TEA TRÓ W  W ARSZAW SKICH. __
^r°dę? w teatrze wielkimi opera komiczna Z&łogA 

okrętowa; opera Flis; 3-ci akt baletu Modoiarki czyli 
Karnawał paryzki; we czwartek, — w teatrze wielkim: 
opera komiczna Załoga okrętowa; opera Yerbum nobile; 
i-y  akt baletu Robert i Bertrand dwaj złodzieje; w pią- 
tek, w teatrze wielkim: trajedja Zbójcy; w sobotę,— 
w teatrze wielkim: Widowisko bezpłatne: opera Flis; 
balet Dwa posągi; Kantata; — w teatrze rozmaitości: ko- 
™edje Przebudzenie się lwa i Łobzowianie; w niedzie- 

W teatr.ze  wielkim: opera Piękna Helena; — w tea-  
komedja Chcę sobie pochulać- 

h p m ła tn o 1 TEA T R - — J u tr 0 ’ we wtorek, Widowisko 
S m e n t . ; * per/ tka Śpiewka Pana Fortunata; Diver-
i L . i  I kantata- — Wczoraj, w niedzielę, dawano 
" V .  alet“ Katarzyna córka bandyty ; operę komicz- 

s"db 2 9 0 g - 0k !:? tow Ja;. baIet W ese ,e  W Ojcowie, było O-
'  ■ . ne(jd a j ,  w sobotę, dawano obrazek P rzed

ktÓH —  « * ! ■ » •
T E A T R  ROZM AITOŚCI.— Dziś, w poniedziałek, 2-gi 

raz, obrazek w 1-m akcie. Rocznica. -  Osoby: Wacław, 
obywatel ziem ski — p. Kwieciński-, Zofja, jego  żona -

pani Przedpełska-, —  komedja w 2-ch aktach, z francuz- 
kiego tłómaczona, Przebudzenie się l w a — Osoby: Stani­
sław hrabia de Fontblanche —  p. Żółkowski-, E rnest de 
Fontblanche— p. Tatarkiewicz-, H ektor M aulćon— p. Stol- 
pe, Gustaw d’H erbelin —  p. Szymanowski, A utinous— p. 
Dobrowolski, Anatol— p. Jejdo — (powyżsi czterej przy­
jaciele E rnesta); Zuzanna de Villedieu, stara  panna — pani 
Mazurowska-, L eonia— pani Ostrowska-, Pani de S t.L u c— 
panna Ugarska-, Baronowa Cabrion— pani Boguszewska; 
Babtysta, służący E rnesta — p. Dąbrowski. — Jutro, we 
wtorek, obrazek R ocznica) przysłowie Cich& W oda brZC- 
g i rw ie ; fraszka sceniczna L e k c ja  ŚpieWU- — Wczoraj, 
w niedzielę, dawano obrazek R oczn ica; krotochwilę PafnU -
cy i Narcyz; komedję Nad morzem, było osób 4 1 5 .

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon 
C ert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry 
złożonej z S0-ciu doborowych artystów. — Wn środy i so­
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, we wtorsk: — I
Uwertura z op. „Egmont”, Bcethovena; W ielki marsz, Raf 
fa; „Visionen , walc Gungla; Introdukcja z opery „Die 
M eistersinger von N ttrnberg”, W egnera. — I I .  Uwertura 
z opery „K ról L ear , Berlioza; Introduction, Schlummer- 
lied, Liebesliedchen i uroczysta gra duchów z Szekspira 
,Burzy . Tauberta; M ino, Kobieta i śpiew, walc Straussa; 

„Offenbachiasa”, potpourri na melodje Offenbacha. — III . 
Uwertura z op. „Młyn skalny”, Reissigera; Concerthaus- 
polka, Bilsego; „Piękna gwiazda”, pieśń KUckena; Dra 
vour-galop, Schulhofla. — Początek o godzinie 6-a j. — Cena 
wejścia kop. 2 0 .— Wczoraj, było osób 2 1 2 6 .— Onegdaj 
było osób 4 2 0.

G A B IN ET ZOOLOGICZNY (w pałacn Kazimierow 
skim ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, w« C z w a r tk i i  N iedzie le  bez­
płatnie, od godz. 1 0-ej rano do 2-ej po południu.

W YSTAW  A TOW ARZ YST WA ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim ). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 16; w nie­
dzielę zaś i Święta kop. 5.

ALKAZAR (ulica Królewska). — Dziś i codziennie, 
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy­
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi- 
nie 7 */a. — Wczoraj, było osób 558 . — Onegdaj, było 
osób 6 2 6.

WYSTAW A STEREOSK O PÓW  z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator­
skiej .

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— Dziś i co-
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. -
Wystawa otwarta od godziny 1 0 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 19.

W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi- 
czno-spacerowy, codziennie je s t otwarty. — W  niedzie­
lę, i każde święto grywa Orkiestra w pełnym komplecie, 
wspaniałe fajerwerki na lądzie i wodzie i ognie bengal­
skie. Początek o godzinie 5-ej po południu. — Mrejście 
w dni świąteczne od osoby kop. 15. — Dzieci do lat 10-u 
bezpłatnie; starsze kop. 5.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 25  Sierpnia ( 6  Września) 1869 t .

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .
Pruski kurant za 100 ta l. . . . 

PAPIERY 
(bez wartości kuponów 

Obligi Skarbu za rs. 100. . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za 

sztukę. . . . . . . .
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . ,
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

. ”  » „ bez kuponu .
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 1-ei

za rs. 1 0 0 .....................
Listy Zastawne HI-go Okresu Serji 2-ei 

za rs. 100*).
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego.' 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs ' 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100 .
6 pożyczka rosyj. Stiglitza ż r.’ 1855’ za

rs. 100 .
Bilety Banku Ces. Ros ż r .’ I8 6 0 ' za rs 

100 . . .
Metaliki Lutowe za rs. 100

Sierpniowe za rs. 100 
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. loó

» n „ *  1866 rs. 100 
5% Listy Zastaw. Rosji . . . .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę! 
Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po fr. 

500 za sz tu k ę ................................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs

.1 0 0  . . !
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 ! 
Akcje Drogi Zel. War.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0 .................................. \
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej! 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

WEXLE.
. 100 Tal.

Przyjechali do Warszawy: jenereł-majorowie: 
Czernicki i hr. Siwers z zagranicy, gubernator sie­
dlecki Gromeka z Siedlca, jenerał-major Gakman 
z Petersburga, tajny radca Ilagenmeister z W ie- 
dnia; — wyjechał: sekretarz stanu radca tajny Gul- 
kiewicz, do Petersburga.

śłt T" * • T. • •

Ijisty niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 2 3 (4 ) b. m ., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Muszyński w Hermanowie, Zaleski w P ło ­
cku, W arszawski w Ostrowach, Skrzcska w W ielgorzu, 
Pągowska w Łowiczu, K otarski w Cychrach, Rosenberg w 
Jabłonnie, B lanzger w B rieg, Borzym w Hruszewie, F a ­
bian w Ottolążce, Moskowski w Pierncwie, Ciepliński w 
Ojniu, Cinuchszewska bez oznaczenia m iejsca,— listy, któ­
re winny być wysłane jako rekomendowane: Insty tu t Szla­
checki w Białymstoku, G ubernator Cywil, w Petrokow ie,__
listów miejskich sztuk 7, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako  na koszt, doręczona nie będą, — oraz 13 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju , jako  z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztarotu do odebrania.

W  dniach 23 i 24 (4 i 5) bież. mies. i roku, chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 54 , wyzdrowiało 
59 , umarło 4, pozostało 1471 (mężczyzn 717, kobiet 
15 4), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 15 7, 
kobiet 171.

* Dnia 24 (5 ) b. mies. i roku, urodziło S ię : ehrze- 
śc/an: płci męzkiej 13, płci żeńskiej 12; starozakonnych: 
płci męzkiej 7, płci żeńskiej 6, razem 3 8 ;— Z a w a r ł o  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 1 2 ; starozakon­
nych 4; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 10 , płci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 6, płci żeń­
skiej 8, razem 3 3. '

Berlin .
Ił

W ro c ła w  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg 

»)
Moskwa .

30 0  B . M k.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

Żądano | Płacone
K». | K. | Rs. | K.

174
174

74

2 m. 117
k. t. — _
2 m.
2 m.
2 m.
3 m. 8 4
2 m. 96 30
2 m. 97 65
1 m. — _
k. t. 100 17
1 m. _
k. t. —

100 17

16
116

100

85-
70

* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs k. 8 1 ' / .
» )) ,, od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 5 4/*

KURSA TELEGRAFICZNE  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 23 Sierpnia (4 Września) 1869  i

3
2
2

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . •
Weksle na W arszaw ę.....................

,, Petersburg 3 tygodn. .
” » 3 miesięczny
,, Londyn
„ Paryż
„ Hamburg
„ Wiedeń 2 „ .

Listy Zastawne 4% .....................
Listy Likwidacyjne. . . . . .
Obligacje Skarbowe 4%
Koleje Rosyjskie. .
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej ! 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Diogi Zel. Warsz.-Bydgoskiej 
Nowa pożyczka premjowa l-ej emisji .

77 »» » 2-ej emisji. .
5-ta Pożyczka S tieg litz a .....................
5% Listy Zastawne Ruskie . .'

Żyto na ta rg u ..........................[
,, na dostawę w jesieni . . . .

Z W IEDNIA.
Weksle na Londyn.....................................

„ H a m b u rg ................................
„   .....................................

Pożyczka N a ro d o w a ................................
5% M etalik i...............................................
Akcje Banku K redytow ego.....................

Z PARYŻA.
Renta 3 % .................................
Renta W ło s k a ...........................................
Akcje Kredytu Ruchomego . . . . ! !

Z LONDYNU.
3% Papiery (C o n s e ls ) .................................

ż ą d a ją  j płacą
76 % 
76 '/, 
85% 
84% 

6 24%  
8 1 '/, 

150% 
82%

58% 
68% 

101 % 
94 
81% 
59 
62 

137 
136%

5 3 %
52%

121 70 
88 50 
48 30 
69
59 90 

271 50

71 30 
54 

218
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O G Ł O S Z E N I !  M I Z P O M  -  O ' H I I I I I I . I H I t l l l  O  C Ł A  1 1 , 1  E l l  l i i .

OTW ARCIE SPA DK Ó W . 
O TK PHTIE H A C J I^ C T B rt .

N. D. 3792. Rejent' Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Konstancji z Sachsów Lewy, współwła­

ścicielk i nieruchomości Nr. 227a i b, w m ie­
ście Kaliszu połoiouej.

2. W ilhelma Juliusza Reinholda G uhra- 
ner w ierzyciela sum: al rs 666 kop. 26 pod 
Nr. l i c ,  ad a; bi rs. 3,869 k . 90 pod N. l i d, 
ad a oraz: c) współwierzyciela sumy rs  ̂ 176 
p o d  Nr 23, w dziale IV, wykazu hypotecz- 
nego dóbr W ieruszów z okręgu Wieluńskie- 
go zab^zpwczonycK opoh k i^  Xrzcióskiej,
w s p ó ł wierzjrcielki sumy dukatówLIO O, w 
j  • i „ i v  wvkazu hypotecznego dóbr Kazi-
S ;  "  I W  K> S k t o g o  S r-  6  t o k -

Waa ^w iktorii * Musiałowiczów Tokarskiej, 
z nowodu ostrzeżeń względem toczącego się  
f  poru sądowego o własność folwarku Lasek  
D m o w s k i  v. Tokary, w dziale II i III pod 
N r 2 wykazu hypotecznego folwarku Lrsek  
Żytniowski v. Tokary z okręgu Wieluńskie- 
n o  z a p i s a n y c h ;  ogłasza się postępow anie  
spadkowe, którego termin prekluzyjny na 
S 3  (15) L is opada 1869 r. w Kancelarji 
podpisanego Rejenta w Kaliszu wyznaczony

Z° SK aiisz d. 20 Maja (1 Czerwca) 1869 r. 
9 _ o  Alfons Paszkowski

N- D . 6420. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej.

D onosi o otwartych
jo. Ludwice z D anglów  T ^ e i A s y  ̂  i y

nn. rs. 5261 kop. 85%  pod N •

w s ę ® - a  « £ 3 £ 2 :
1̂ ' h y p .  w  R a d o m i u  w  D z i a l e  I V

Leopoldzie i Łukasza Sztajnbokach co 
to współwłasności sumy rs. 206 kop. 31 1 po 
Izabelli Sztajbok co do sumy; rs 150 w D ziale  
•y  j j r. 4  lit. o  i c wykazu dobr W ysoczek śre 
inich z’ Okręgu Staszowskiego.

4 0  Antonim Słonezyńskim  co do prawa 
lzierżawy dóbr Zwoli z Okręgu K oziem ekiego  
nadpłat nad czynsz poczynionych w D ziale

Juliannie W encel współwłaścicielce pra­
wa wieczystej dzierżawy młyna Rożek z przy­
j ś c i a m i  w wykazie dóbr K arczonowa^  
3 kręgu Opoczyńskiego w D ziale II I  P ■
ivpotekowanych; do regulacji ktoryeh.termin  
irekluzyjny na dzień 1 (13) Marca 1870 1 . wy
snaczony zostaje. < • \  , acq r
iRadom d. 22 Sierpnia (3  W rześnia) 1869 r.

F elicjan Tirpitz.

ruchomości otworzyły się spadki, termin do 
regulacji których n a d  2 ( H i  G rudnia r b 
z rana p- d prekiuzją w kanceiarji swej wy 
znaczam. „ , ,

Szadek d. 20 Maja (1 Czerwca) 1869 r.
2  2 Otocki

LICYTACJE. —  T 0 P M .
N. D .  6013. M agistrat M iastu  W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 2 (14) W rześnia roku  bież. o godzi­
nie 12 w południe odbędzie s ię  w sali Posie­
dzeń b iura  j M agistratu licytacja m plus p rzez  
opieczętow ane deklaracje na jednoroczne , to 
je s t  od dnia 19 W rześnia (1 P aździern ik a ) 
r  b. do tegoż dnia i m iesiąca 1870 ro k u  wy­
dzierżaw ienie posesji N. 3031/2 w W arszaw ie 
przy ulicy Czerniakówskej położonej na  rzecz 
zaleg ły ch  podatków zajęte j, od sumy d z ie r­
żawnej na  rs 316 ustanowionej, w w arunkach 
zam ieszczonej i do niniejszej licy tacji poda­
nej . . . .

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się  o ta  
kową dzierżaw ę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonem  na ręce  p.  ̂ o 1 r e ­
zydenta M iasta opieczętow ane dek laracje, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i, hcz skrobania, po- 
p raw ek i przekreśleń, wypiszą postąp ioną  
przez siebie sum ę dzierżawną.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszawy n a  złożone w tejże vadium , w ilo­
ści rs. 32 i n a  koszta  ogłoszenia rs 10, k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy licytacji, n a ­
tychm iast zwrócone będą. .

B liższe warunki dotyczące w mowie b ę ­
dącej licytacji są  do przejrzenia w W ydziale 
Adm inistracyjnym  każdodziennie wyjąw szy 
dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia podaję

n in ie jszą  deklarację, m ocą k tórej, podejm uję 
się zadzierżawić posesję N 3 0 3 ' f i ,  w W a r­
szawie przy ulicy Czerniakowskej położoną, na 
rok jeden  to je s t od d. 19 W rześnia <1 Paź 
dziernika) r. b. do tegoż dnia i m iesiąca 1870 
roku, ofiarując ?a  takow ą dzierżaw ę rubli 
sr- N. N. (wypisać literam i) poddając się 
wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w wa- 
runkaca  licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej E ko 
nom icznej m iasta W arszawy vadium w ilości 
rs. 32 i na  koszta  ogłoszenia rs. 10 przy 
niniejszym  załączam .

S ta łe  teoje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N. N.

( podpisać wyraźnie imię i nazwisko ) 
W arszawa, d. 7 (19) Sierpnia, i 860 r.

p. o. P rezydenta,
Jenera lnego  Sztabu, Jen e ra ł Major, 

W itkowski- 
2 —3 N aczeln ik  K ancelarji, Z dzito w ieck i

N  D .3 7 6 0 . P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Zaw iadam ia w szystkich interesowanych, 
że do uregulowania p rzed  nim spadków o-

tWP p o  K azim ierzu Grabom skim  wierzycielu 
sumy rs  3' 0 na  nieruchom ości w m Suwe .- 
kach pod Nr. 580 i 531 położonej a  Nr. kyp.

142 °pon H e n r j t l e  Malwinie von Keudel wie- 
rzycielce rs  3,600 i 9,000 kop 3 na  dobrach 
G iełgudyszki niższe w Powiecie M irjam po

Sk3m po Konstantym  Eawcewiezu w ierzycie­
lu  rs  1 300 na dobrach T rak iauy  w Powiecie

K '4 '  Konstantym  Tryniszew skim  wierzycielu 
rs. 273 kop. 3S%  n a  nieruchom ości w m. Su­
w ałkach pod Nr 984 położonej a  Nr. hyp. 
82 oznaczonej hypoteczuie zabezpieczony u, 
term in  n a  d 18 (30) L is to p ad a  1869 r  wy 
znaczony został.

Suw ałki d. 7 (19) M aja 1869 r.
2 _ 2  Kowalski

N. D . 3759. P isarz Sądu Pokoju 
cn Mławie

Po śm ierci Adolf t - Ja n a  Popkowskiego 
sp ó łw ierzydela  sumy s 358 kop. 5<) w dzia­
le  IV  pod N r 1 z precentem  n a  nieruchom o­
śc i w m  Sierpcu p d Nr. 241 zahipotekowa 
nej, otworzył się spadek, do uregulowania 
k tórego term in prekluzyjny na dzień 1 (13) 
G rudnia r  b. w kancelarji hipotecznej w M ła­
wie wyznaczam.

M ława d 10 (22) M aja 1869 r.
2—2 W. Czerwiński.

N . D . 3830. P isarz Sądu Pokoju 
w Szadku.

Po F ranciszku  Jo h n ę  właścicielu nierucho­
mości w Z duńskiej > oli Nr. 247 i T eresie  
Johnę jako  sukcesorce swej części na tej me-

i na koszta  ogłoszenia rsr. 10 przy n in ie j­
szym załą-zam . .

S ta łe  moje zam ieszkanie jest w N. pisa­
łem  dnia N. . . . .  .

(podpisać wyraźnie imię 1 nazwisao) 
W arszaw a d. 8 (20) Sierpnia 1869 r. 

p o P rezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu,

Jenera ł-M ajor W itkowski.
2—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N . D. 6080. Magistrat Miasto.
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 4 (Ib )  W rześn ia  r  ku bież o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu  licytacja in plus przez opie­
czętow ane deklaracje, na jednoroczne to je s t 
o d d . 19 W rześnia  (1 Październ ika ' r  b. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1810 r. wydzierżawie­
nie posesji Nr. 149 przy ulicy Dunaj położo­
nej, na rzecz zaległych podatków zajętej, 
od sumy dzierżawnej na rs. 756 kop. 33 usta­
nowionej w w arunkach zamieszczonej 1 do 
niniejszej licytacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kową dzierżaw ę mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p o. P re ­
zydenta M iasta opieczętow ane d e k la r a je ,  
nap isane podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a  w tych wyraźnie literam i, bez skroba­
nia, popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą p o s tą ­
pioną p rzez  siebie sum ę dzierżaw ną

N adto do deklaracji w uren  być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej m iast- 
W arszawy na złożone w tejże vadium w ilo ­
ści rsr. 75 i na koszta  ogłoszenia rsr. 10, 
k tó re  nieutrzym  ijącem u się przy licytacji na­
tychm iast zwrócone będą

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  do p rzejrzen ia  w wydziale adm i­
nistracyjnym , każdodziennie wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję

n in ie jszą  deklarację, mocą której podejm uję 
się zadzierżawić posesję Nr. 149 w W arsza­
wie przy ulicy i -uuaj położouą, na  ro k  jeden  
to je s t  o d d . 19 W rześnia (1 Października! r. 
b. do tegoż dnia i m iesiąca 1870 r .  ofiarując 
za  takow ą dzierżaw ę rsr. N- N. .wypisać lite ­
ram i) poddając się wszelkim obowiązkom 1 
zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych 
zam ieszczouym . .

Kwii na z ł o ż o n e  w kasie Głównej Ekonomi 
cznej m. Warszawy vadium w ilości rsr. 75

N. D. G i l i .  Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje aie do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 2 (14) Września r. b. o godzinie 12-ej 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń M a­
gistratu  licytacja iu minus, przez opieczęto­
wane deklaracje, na wykonanie robót re s ta ­
uracyjnych w domu N r. 500o w Warszawie 
przy ulicy Podwal położonym, przez Policję 
Wykonawczą Cyrkułu I i A l Zamkowy za ję ­
tym, od sumy r.a rs. 1,814 k. 24, wyraźnie na 
rub. sreb. tysiąc ośmset czternaście kopiejek 
dwadzieścia cztery wykazem kosztów obliczo­
nej, w warunkach zamieszczonej i do nin iej­
szej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
we przedsiębiorstwo, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. P re ­
zydenta miasta apieczętowane deklaracje, na- 
p sane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania, popra­
wek i przekreśleń, wypiszą ja k i odstępują pro­
cent od sumy wykazem kosztów objętej i do 
niniejszej licytacji podrnej.

■Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasv Głównej Ekonomicznej m iasta W ar­
szawy na zlożpae w tejże vadium w ilości rsr. 
20 i na koszta ogłoszenia rs. 10 , które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Bliższe w a iu ik i dotycz;jee w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Aam i- 
nistracyjnym  każdedzieonie wyjąwszy dni 
świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaje ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się wykonania 
robót restauracyjnych w domu Nr. 5d0a w W ar­
szawie przy ulicy Pouwal położonym, przez 
Policję Wyaonawczą Cyrkułu I i XI Zamko­
wy zajętym, za sumę auszlagewą wynoszącą 
rs. 1,814 kop. 24 (wypisać lite-ami) i Odstę­
puję od takowych procentów S S .  (wypisać 
literam i) poddając s-ę wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono* 
mieznei miasta Warszawy vadium w ilości rs. 
żO i ua koszta ogłoszenia rs. 10, przy hiuiej- 
azetn załączam.

Stale moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia NX.

( p o d p i s a ć . wyraźnie unię i  nazwisko).
Warszawa d. 23 Sierpnia (4 Wrześ.) 1869 r. 

p. o. prezydenta,
Jeneralnego bzfcabu, 

Jener.ł-M sjo r, W i t k o w s k i .
N aczelnik  K a n c e l a r j i ,  Z d z i t o w i e c k i .

m ieszczonego, podaję niniejszą deklarację, mo­
cą której obowiązuję się odlać i dostawić do 
drukami D ziennika W arszawskiego Ruskiego 
przy ulicy Miodowej w domu pod Nr. 487 nowe 
czcionki ruskie, odstępując od cen w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonych, (wypisać wyra­
źnie liczbą i literami ilość odstąpionego od sta 
procentu) poddając się wszelkim obowiązkom  
i zastrzeżeniom w  warunkach licytacyjnych ob­
jętym, które dokładnie mi są wiadome i prze­
żeranie podpisane.

K wit kasy N. na złożone vadium lub
vadium w gotowiźnie albo w  papierach publi­
cznych (wymienić ich nazwę) załączam.

Stałe moje zamieszkanie w przy
ulicy N.

Pisałem  w dnia 1869 i*
(podpisać imię i nazwisko).

N . D . 6425. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
N a zasadzie artykułu 24 postanowienia Ra­

dy Administracyjnej z d. 28 Czerwca (10 Lip­
ca) I860  roku i reskryptu Dyrekcji Głównej 
15 (27) Kwietnia 1860 r. Nr. 3985, uw adamia 
wszystkich interesowanych, iż dobra ziem skie 
Szczuczyn z realnościami ja k ie  wykaz hypo- 
teczny obejmuje, tudzież ze wszelkiemi przy- 
ległościam i i przjmależytościami, położone w 
Powiecie Szczuczyńskim, Gubernji Łomżyń­
skiej, jako zalegające w ratach Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu należnych w sumie 
rs. 10,579, wystawione są na sprzedaż przy­
musową drugą czyli ostateczną przez licytację  
publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej, w dniu 25 W rześnia  
(7 Października) 1869 r., poczynając od g o ­
dziny 10 z rana w Kancelarji Ilyootećznej R e­
jen ta  Kancelarji Ziem ańskiej Mateusza Szm ia- 
rowskiego w mieście Łomży, przed tynue R e­
jentem  lub innym, któryby go zastępował.

Vadium  o z n a  zone je^t do licytacji w sumie 
rsr. 11,900, w got >wiźnie lub listach zasta­
wnych z właściwemi kuponami.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 37 ,068  
kop. 87 Vj*

W arumd licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych i w biurze  
Dyrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. Jeżeli nikt n e  zgłosi się z 
chęcią kupna, dobra będą przysądzone na  
własność Towarzystwa Kredytowego Ziem­
ski « SfO

Uwaga. Przyznane wynagrodzenie za m ia­
sto Szczu ;zyn3 nie j*st prz d miotem obecnej 
sprzedaży, temaaraem nowonubywci stajo się 
właścicielem  samych dóbr przy dziedzicu po- 
zost łych, bez możności roszczę .ia pret nsji 
r.ak z tytułu uwłaszczonych gruntów włości iń • 
skieb, jako t *ż bez pr wa do listów likw ida­
cyjnych w kwocie r<. L 4,561 kop. 6 6  za mia­
sto przyznanych, a w terminie dnia 9 (2 l)  
Września wypłacić się winnych.

Suwałki dnia 18 (30) Sierpnia 1869 r. 
za P iezesa. Dobos/.yński.

Pisa . z, Ś więtosławski.

N . D . 6451. D yrekcja obu Dzienników  
W arszawskich.

Podaje niniejszem do wiadomości publicznej 
że na dostawę nowych ruskich czcionek do dru­
karni W arszawskiego Ruskiego Dziennika mie­
szczącej się przy ulicy Miodowej w domu pod 
Nr. 487, odbywać się będzie w dniu 1 (13)  
W rześnia 1869“ roku w biórze Dyrekcji obu 
Dzienników, licytacja in minus, przez opieczę­
towane deklaracje, od cen szczegółowo w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonych, obejmu­
jących zarazem ilość odlać się mających czcio- 
nek.

Warunki te przejrzane być mogą w biórze 
Dyrekcji każdodziennie, w godzinach biuro­
wych, z wyjątkiem dni świątecznych i galowych.

D eklaracje na stemplu ceny kop. 19, pod nie­
ważnością powinny być pisane wyraźnie, po 
dług poniżej zamieszczonego wzoru, bez skro- 
bań, przekreślań i poprawek, i zamieszczania 
jakichbądź warunków i zastrzeżeń.

Procent jaki deklarant od cen zamieszczo­
nych w warunkach odstąpi, literami w deklara- 
cji wypisze.

D o powyższej licytacji potrzebne jest vadium 
rs. 1 2 0 , w gotowiźnie lub w papierach podług 
kursu lub wartości oddzielne mi rozporządzeniami 
oznaczonych, albo nakoniec złożony być winien 
kwit kasy rządowej, przekonywający o wnie­
sieniu do tej entrepryzy vadium w powyższej 
ilości.

D eklaracje przyjmowane będą w biórze D y­
rekcji, w dniu na licytacją przeznaczonym, do 
godziny 1 -ej z południa; podane zaś później 
przyj ętemi niebędą.

Na licytacji utrzyma się konkurent odstępu­
jący najw iększy procent od cen w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonych.
W arszawa d. 23  Sierpnia (4 W rześnia) 1869 r.

Dyrektor,
Tajny Radca, Paw'iszczeiv.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia Dyrekcji obu D zienni­
ków W arszawskich z d. 23 Sierpnia (4 W rześnia) 
r . b. w N-rze 188 Dziennika W arszawskiego za­

js . D 6260  y n p a a A e n ie  K nnm ecm na

H o  c . i y n a t o  B h i c o u a f t u i e  y r p e p iK R e H H a r o  P t  
Tenym eni. roAY, upeoópaaoBauia Me/mnjiH-
CKOó UaCTU m .  1\ IIlILiiCCT) i .  (IoBLI'U 'KOM 'I., M tiCT-
Han An reKa na óynym ce npema óyseTi, co- 
SepiKaTsca ne asMUHHCTpaTiiBbiMT. nopajKOMt 
no H a C T O a m e s iy ,  t .  e .  n o c p e s c T B o u t  A u T e c a  • 
pa njaTHaro Hsh'ftOxogoBt KnaiKecTBa, a  .ih- 
p a M t  itoropoe c u a ó a te H O  s o s y u e a T O M i ,  b u -  
jpiHHHMt nojieaiam eio EjiacTbio na upano co- 
jepHtaTb auxeny, nowejiacTi, uojibsoBaTbca 
a p e lo m  aipreHHaro jonu. u iiyunTb i,-b coó- 
CTBeuHuCTb 8C,h anTcafiue 3auacw n cna-
pashi.

BcnhACTBic c e r o  y n n a n a e i i i c  K n a w e c T p a
joBOAHTb 4 0  Bceoónyiro c B ijb n ia , u t o  r;-b ce- 
jieiiiu JłbiiuicoBuiic, 24 CeHTaópa (fi Okt.'i- 
6 p a) ć . r . Bb Kanne-tapin 'AnpaBjieHia K hh- 
aiecTEu JIoPHUCKaro, e t ,  12 n a c o B t sHa, naa- 
naneHbi TOpm  hu sT san y  e b l ź - u l n u b e  apeH- 
^uoc cosepiEunie itaneHHaro jomu b e  oana- 
neiiHOMt ce.te iiiu  fl.m n o n t.ip e n ia  b b  iiesib 
anTeKH, a  panHO Ha n p o ja s y  MeAiiniiHCKiist 
3 an a c o B t, au T c iH b ix t anapaT O K t, nocyj(bi, 
initaoiOBb h s p y i i i x t  cw apasoB t.

I j b H a  s a  a p e a j i y  z i n . i a r o  j o s i a  B s rh C T h  e t  
o r o p o f t o n t  h  x o 3 a f i c T B e a n w s m  c x p o e n ia M H ,  
o n p e s h a i i e T C H  B t  1 5 0  p .  c .  B t  r o j t ,  n  c y w a y  
c i i o  a p e H ^ a T o p t  S y j e r t  y i u a u H E a T f .  B t  r a -  
K O M t p a 3 > i t , p *  B t  n p y n o . i> K e n in  a p e H R H a r o  
u e p i o j a .  C r o m i o c T b  » e  j i e n n m i n c K i i x t  a a n a -  
c o B t  n  C H a p a s o p . t  H a s H a n e n a  E t  2 , 0 0 0  p .  c .  
u  c y n  u  a  c i a  u p e s J i o m e H a  ó y , i e x t  f la n  x o p -  
rO B i . .

I K c j i a io m i B  y n a c T B O B a r b  B t  T o p r a x t , 
R O a a te H t  u p e f t c r a B H T b  j o n y j i e H T t  O T t  n o j J i e -  
•.K a m e S  B JiacT H , > i to  e i i y  c . i y a i n t  n p a B O  c o -  
s e p iK a T i,  a n T C i iy ,  a  p a n n o  i ip e jC T a B i iT b  B t  
HHAh 3 a n o r a  4 0 0  p .  c .  n a j n iiu b iM ii b j h  ° '  N 
l a p c T B e m i b i i i H  O y u s r a i i H ,  k o b  a n u y  3 .i a e r o
pbIM t COCTOHTCH TOpi H, Óy^eTt W®!”®') 
oÓpameHbi B t  cn eT t c t o h m o c t h  sy n  
a n t  npenueTO B t, nponaM t -,nII>
r a  ó y j y r t  to t ł  u a c t  ize usialihw.



CyMna 1 ,600  p. c. a paBHO n a g a n n a  BMpy- 
MeH«as na Toprax®, joaatHa ótiTb EHeccHa 
B ®  KasHaiefecTBO b® TeqeHiii ojaBajnaTH a® t ®  
B® paBHHx-b nojtyro*HHHWx® epoicax® Ge3® 
npoueHTa.

J K e x a i o m i e  M o ry t ® p a a C M a p a B a T ®  e i  Y n p a -  
B J i e B ia  K a im te c T B a  6 y « a rB * o  c e K  npoxasta a '  
nyOJHKai^iH OTHOCfliuincH.

JaniKOBHne, AsrycTa 16 (28) jhh 1 8 6 9 i\  
IIokoiuhhk® 1’ npaB.iHromaro, 

K o j j i e K c n i f t  C o n iT H in s ® ,

  CTeoaHOBHH®.

N . D . 6399. K o t/c m a n m u n o e c H o e  .Vl>3A u o e  
S'npaHAeHie.

Can® oCmaBjmeT®, hto 18 Hacaa CeHTuópa 
Micuga c. r. b® 10 HacOB® yTpa b® Kohctuh- 
THHOBCKOM® VT.3’ HOail y  II ] MB.'C rt i II 6y i y I E,
npoH3BO*HTbca Topra (in minus) upes® 3ane- 
HaTaHHUs seKJiapaipa Ha OT*auy c® Ho*pa*a 
paóOT® no nocTpoiłKk ataaaro zona b® ropo- 

Jtocaaax® sun HacTOHTeaa Jlocansaro 
TpeKO-yHaTCKaro IIpHxo*a aa cyrniy 2,064 p. 
9 3 */2 bob. HCMHcaeHHyio cm®tok> yTBepir*eH- 
boh) CŁftienKaii® ryóepHcmiM® IIpaBje- 
»ieit®.

JK ejaiom ie npaHHtb ynaćTie bt. avKnion® 
o6a3aHH k® c b o h iii  jeKxapauiaBT. npa-xo 
EHTb FpeMeHHbiti 3aaorTj (radium ) panuaio 
xuiftca Vio nacTH ToproBoS cyMMU t .  e. 207 
p y 6 . HaxaaHbiun jeHbraMH a paBHO npejcTa- 
BBTb ycTaHOBJteHHoe Ha DpaBo TOproBJH 
rn-ib^ihcKoe cBH^tTejbCTBO.

TopBOBbia ycjiOBiH M o ry n , ÓbiTb pa3CMa 
T p H B a e M b i a  e a te t fH eB H O  o t t >  8  u a c o B T ,  y T p a  n o  
7 nacoB’b no nojy^HH, KpoMt npasflHHHHŁiit 
h Ta6eJbHbixT> flHeif, bt, yiłs^HOMii Fupa- 
BjeHin.

^ o p w a  ^eKJHpauin.
H HHhte nO ÎIHCUBUlificfl OÓtflSbIBaiOCb 

BSHTb bi» no^pa^T, HcnojiHeHie pa6oTT» no no- 
CTpoSs® jRHjaro *o>ta B t r. JIocHinax® *jih 
cBameHHHKa AoiiiHKaro npaxo*a 3a cysmy 
(koJHHecTBO o6o3HaBHTb nponacwo) n acnox- 
HHTb ycTaHOBxenHbia jxh Topros® ycxoBia. 
BpcMeHHbifi 3axonb kb KOJtaneCTB® 207 py6. 
a paBHO h rHXb^ificKoe cBHj®TexbCTBO y ce­
ro npiuiaraio.

M®cto atHTexbCTBa Moero b® N. N . hhcjio 
aor*a ofiiaB xeH ie HanncaHO.

IIojnHCb (hmh h QaMHjiiH). 
r .  Khob®, A B ry cra  16 *iih 1869 ro*a.

3a Ha'-iaji.iin na y®aja,
^ 3 IIOMOmHHK®, ( ........... ).

Óes® bchhhx® nonpaBoit® h uoshhctok®  hQd 
HHane He óy*}T® npHHHTu.

3>opHa o6®nBxeHiii.
Bcxi^cTBie o6iH BxeHis HanaibHHKa Tap 

BOJHHCKaro y®3ja, *aio ciio jeKxapazjiio bt. 
TOMb, 4T0 06»3MBai0Cb B3HTb BT. nÔ pHflT. 
paóOTbi no pasuiHpeHiH Kxa^Cn^a bt. ropo*® 
TapBOJHH® »a cyMMy (N. nponHbio) KBHTaH- 
uiio Ha BueceHHbjB mhok) saxorT. b t KOXHTe 
ctb®  168 py6. 85 sou npn ceMT. npe*r.Ta- 
*aam  er, t®mt., h to  TaxOBoli 3axorT. ecjm He 
y*ep<sycb npn TopraxT., 6y*eTT> jih® B03Bpa- 
mt-HT Hn pykit nrn no nonr®. ffiarejbCTBO 
Moe b® N. ro*®, m®c,tht. th c jo ,  no*nHCb*ox- 
*Ha 6 i4 t l  paaOopuHBa. 

r .  FapBOJHHT., ABrycTa 21 *hh 1869 r.
Ba HaTaji.HHsa y®a*u,

1---3 PoTHHCTp®, ( ............. ) .

N. I». 6 i0 l . Haua.ibHuicb n.iouKazo
.I’-63/JO.

Ha o c H O B a H m  npe^xoiKeHia 1Ixoii;koS Ka- 
3 tH H o 8  IlaxaTbi ot®  14 ABrycTa c . r. 3a 
1027 o6®HBxaeT®, mto Ha OTjany e® apen- 
*Hoe co*epaiaHie nponHHapioHHWx® *oxo*ob®
B® HKOHOMia C exep® , CO *HH HyOxHTHblX®
r o p r o B t  no 1 9 Iiohh (1  Iioxh) 1870 r., 6 y * y T ® 
npoH3BO*HTbci: u® npncyTC TB ia y® 3*H aro  
y n p a B j i e H i a  16 (2 8 ) C e H T a O p a  c .  r. b ®  12 n a c .  
yTpa n y O x H T H b ie  H3 y c T H H e  Topra ot®  c y a -  
M bi 324 p y ó .  c e p .

JKexaioipie yiacTBOBaTb b ®  loprax®  o6h- 
3aHbi *o HanaTia ohwx® npejeTaBHT® 3axor® 
He aeH te  i/s Hac-rn apeH*H0fi nxaTbi. 3axora 
9 th  XHiiaai®, 3a kohmh HeocTaHeTcn apeH*a, 
^yAyT® B03Bpainenbi; xnaa are, 3a kohmh o- 
CTfiueTcit an eg rą  nponEHapiH, oOagaHW są , 
aor® *onoxHHTb *o cyiiMLi rO*a<iHoS apen-
*hoS nxaT U ^ h npHTHTaiomHxcH c® apeH *bi 
n o s a x e f i .  y e x o B in  Ha B3STie b ®  a p e n * y  CKa- 
3aH H aro  * o x o * a , a o ry T ®  SbiTb pa3CHOTp*Hbi 
B® y®3*HOM® ynpaBxeHia, 3a HCKXioseHieM® 
np..3jHH<iHbix® a Ta6exbH bix®  *HeB, eaie- 
* H e B H 0 .

r. rijogK®, AerycTa 19 *hh 1869 ro * a .
HaaaxbHHR® y®3*a,

1 3 KoxexicHiii CoB®THiiii®, Co.iHneB®.

N. D. 6'429. ti<ma.u,HWK'b rapeoA U H citaza  
y-b3Aa.

05®nBxaeT®, h to  16 nacxa CeHTaGpa iipa 
1869 r. b® 12 qacoB® yTpa Cy*yT® npon3BO- 
*HTbCH b® npncyTCTBin y®3*Haro ynpaB xe- 
HiH, nocpe*CTgoM® onenaTaHHbix® *eHxapa- 
nifi (in  minus) Ha OTjaqy c® no*pa*a paóor®  
no pa3uinp®HiH Kxa^Oinua b ®  r. TapBOJHH® 
ot®  CM®THofa cyMMbi 1 ,688 pyó. 56 non. hshh- 
CXeHBLIX® y®3*H!4M® H TySepHCKHM® A p xa-  
TeKTopoM®. /Ke.Taiimue 3aTT.u® B3HTb 3Ka- 
3aHHbifi ao*pH*®, *oxiKHbi npa o6®HBxeHia 
HanHcaHHOM® Ha rep6oBo8 fiyMar® 30 non. 
flocTOHHCTBa a  ne ®opsi® npa ceH® npaxarae- 
noH npejcTaBHTb Ka3HaHegcKyio KBiiTaHniio 
Ha BHeceHHuS hm® 3axor® b® copa3H®pHo- 

/io sacTH CH®TH0fi cyMMU t .  168 py6. 
»o xon., KOTopug to  3a.ior® MoseT® 6uxb  
BHeceH® HaxHHHUMH *eHbra«H a x a  w e 3aKxa- 
KHLIMH axa XHKBHSaniOHHbma XHCTaMH HXH 
BnpOHCM® RPyi'HMH Hpe*HTHHMH CyMaraMB 
pa3p®meHHUMH b® npiem® Ha 3axorH, k o to -  
p u fl HeycTOHBmeiiycH npa TaEOBUx® TOp- 
rax®  6y*eT® BoaBpaigeH®, a y*ep»;amnaro- 
ch  6y*eT® BucxaB® b® Banit® *jh  npapam e- 
H1H npom HTOB®, ToproBM  Be ycxOBia K^K® 
paBHO CMliTa, BOryr® 0 UXL paacaTpH Bae- 
MU DO BCf, IipHCyTCTBe.IHHe *HH 8a HCHXIOHe- 
HieH® npas*HHHHbix® a  Ta6exbHux® b ®  I ’ap- 
boxhhckoh® y-SSAHOvi® ynpaBxeHia. 06®a- 
HBxeHiH *ox® hu 6uTb m icaau , h c te o . hhcto

N. D. 642 8 . M a zu c m p a m t, I  o p u A a 
PaA u.uuua.

Cum® o6®HH/ifleT® BOBceoómce CB®.ienie 
h to  17 (29) CeHTHĆpi? c. r. II® I I HaCOB® yTpa 
b® ynpaii.i enia ManicTp«T8 Topo4 a Pa^a- 
mhna 6y4yT® upoH3u<>4HTeH nyó/iHHnue 113- 
ycTHbre Topru aa oT.iaqy 11® 4 Byx i®Tiioe na- 
HMH8H c® 1 flmiapii 1870 r. apeii4Hee C04 ep- 
Waiiie cKomOnfiHH b® ropo4 ® Pa4 HMliii®, 
OT® oyMMbi 461 p y ó .  cep.

lloxpooHhiH jcaobin a® npe4 CT0 HinnM® 
T o p r a w ®  M o r y T ®  ń b i Tb  p a a c M O T p b i B a t M M  
copaiiH'’naTeaHMii ciH34HeBHo 3a BCS.noHe- 
H ieM ®  b o c k  pec i i b i x ® ,  n p a 3 4 u > ! H i i h i x ®  n  ii u .  
coKoTopwecTBCHHux® 4iiefi 11® J npaB.ieniH 
MamcTpara lop o 4 a PajariHHo. 

r. Pa4 HMHH®, Aarycra 21 41m 1869 ro4 y.
B y p r o M H C T p ® ,  K/ i HMaui e i i cKi f i .

D . N .  6410 . R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Domu Schronienia Starców  Ś .D ucha  i D .  M arji 

w W arszawie.
Podaje niniejszemdo wiadomości publicz­

nej, iż w d a iu  17 (29) W rześnia roku bie­
żącego, w kancelarji Rady Szczegółowej 
przy ulicy Przyrynek, w domu pod Nu- 
??er̂ mw l 8 ^ /4  obok kościoła parafjalnego 
j  . kr81! 1 położonym, o godzinie 5 z połu­
dnia, odbędzie się licytacja, przez deklara­
cję opieczętowane, na wydzierżawienie nie­
ruchomości instytutowej Nr. 167/502 przy 
Kościele po Paulińskim pod wezwaniem S-go 
Ducha przy rogu ulicy Podwal i Nowomiej- 
skiej, poczynając od dnia 19 W rześnia (1 
Października) r. b., aż do dnia 19 Czerwca 

*3ll| >c-a  ̂ ł- 7 2  r- 118 koszt i odpowiedzial­
ność dzisiejszych dzierżawców: Kiwy Scham- 
baum 1 Naftala Sztejnkalk.

Z a praetium  lic iti, ozn acza  się  cena tera ­
źn iejszej dzierżaw y rocznej rsr. 4 ,575 k 20  
czy li kw artalnie rs. 1,143 k. SO.

Deklaracje podług poniższego wzoru, mają 
być pisane na stemplu ceny kop. 30, czytel­
nie 1 wyraźnie bez żadnych skrowań, a ofer­
ta me cyframi, ale słowami wyrażona.

U arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
każdodziennie w Kancelarji Instytutu.
■ . i  . m ,^ 0  ^cytacjiustanawia się na rs. 458, 
które każdy składający deklarację, złożyć za 
kwitem 1 warunki licytacyjne na dowód pod­
dania się takowym, podpisać jest obowią­
zany. s

Wzór do deklaracji.
Wskutku ogłoszenia z dnia 

r. b., podaję niniejszą deklarację, iż obowią­
zuje się wziąść w dzierżawę od d. 19 W rze­
śnia (1  Października) 1869 r., aż do dnia 18 
Czerwca (1  Lipca) 1S72 r. dom w Warszawie 
przy ulicy Podwal i Nowomiejskiej pod licz- 
b* 167/502 położony, a stanowiący w łasność  
Domu Schronienia Starców S-go Ducha i N.

Marji, za sumę rsr. (tu wypisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach przezemnie odczyta­
nych 1 spisać się mającym wedle nich kon­
trakcie objętym. Zawiadomienie Kasy N, na 
złożone w niej vadium rubli srebrem N. wy­
noszące dołączam, które wrazie nieutrzyma- 
ma się na licytacji sam odbiorę. Stałe moje 
zamieszkanie jest (wypisać miejsce zamie­
szkania 1 numer domu .

Dnia N. 1869 r.
(P od p isać  wyraźnie im ie i nazw isko).

Warszawa d 23 Sierp. (4  W rześ.) 1869  r.
Opiokun Prezydujący,

Referendarz Stanu id. Pruszyński.

w K ance la rji S zp ita lnej i złożyć na ręce Nad- 
zo ra j  rad ium  w Kwocie r«. 150.

W arszawa dnia 16 (28) Sierpnia 1869 r. 
o o D , ° P (ekun ^rezydujący,

Kadca St*nH, Ferd. W erner.

N . D . 5 6 4 0 . R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
S zp ita la  S-go Rocha.

Z powodu uznania pierwszej licytacji za  
spełzłą , podaje do wiadomości: że w dniu 2 
(14) Września r. b. o godz. 5 po południu w 
kancelerji szpitala 8 -go Rocha pod Nr. 395  
przy ulicy Krakowskie Przedmieście, odbę­
dzie się  powtórna licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje, a następnie głośny  
przetarg pom iędzy deklarantami, na dostawę 
dla szpitala S go Rocha bez odwózki drzewa 
opałowego sosnowego sążni całokubicznych 
sto. Cena sążnia do licytacji ustanowioną 
jest na rs. 7 kop. 45 za sążeń. Inne warun­
ki licytacyjne mogą być przejrzane w kance­
larji tegoż szpitala każdodziennie wyjąwszy 
świąt od godziny 9 rano do 3 po południu.

Warszawa d. 13 (25) Sierpnia 1869 r. 
Opiekun Prezydujący,

Radca Stanu, A. Broniewski. 
Nadzorca, Tymieniecki.

1 2 ' 24'map.

' map, 24' gzHB. 

’ m ap. 24' *xhh.

^PopOblXbHblX® KOCOK® B® l '/ j"  TOXIg.

N . D . 6 258 . R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  S-go Ł azarza .

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
28 Sierpnia (9  Września) 1869 r. o godzinie  
5-ej z południa, odbędzie się w Kancelarji 
Szpitala S -go Łazarza przy ulicy Książęcej 
przez opieczętowane deklaracje a po otworze­
niu takowych głośna in plus m iędzy konku­
rentami licytacja na trzyletnie wydzierżawienie 
od 1 (13 ) Października r. b. do 1 (1 3 ) Paździer- 
nika 1872 r. dwóch piw nic murowanych dotąd 
na skład piwa bawarskiego zajmowanych, od 
sumy rocznej dzic-rżawy rs. 356  ropoczvnaia- 
ca się. J

Ktoby przeto pragnął konkurować o y.spo- 
mnioną dzierżawę, może codziennie wyjąwszy  
niedziele i św ięta  od 8 do l l  rano i od 3 do 
5-ej z południa, odczytać warunki licytacyjne

2V. U. 629 8 . Hwto.ibHUTtb 3anaA Huzo 
D upnato O itp/ga.

B obo*htch  *o Bceoóm aro CBk*eHiii, h to  b® 
ynpaBxeHia HanaxbHiiKa BeH*aHCKuro y k 3*a 
5 (1 7 ) CeHTHÓpii c. ro*a b® 11 n a c o B ®  yTpa 
Oy*eT® npoD3BO*HTCx b® nuTŁih pa3® nopr®  
n o c p e * C T B o a ®  3aneHaTaHHUx® oÓHBjeHiii na 
nocTaBiiy b® 1869 r . b® ^OMÓpoBcing Oitpy- 
HTHŁIÓ Mara3HH® *OCOK® pa3HŁix® COpTOB®, 
II pa3M®pOB® OT® BOSBblxueHHUx® H®H® HU 
20" u, a BMeiiHo:

1. Aocok® B® 1" TOJig. 12" map. 24 ‘ *xhh. 
no 60 kori. 3a niTyny.

2. f l o c o K ®  B® 1 >/2" to  jut* 12" m ap. 24' 
*XHH. no 78 koh. 3a mTyny.

3. / ( ocok® b® 2" tojiu 
*xhh. no 1 p. 8 K. 3a mTyny.

4. flocoK® B® 3" TOXIU. 12 
no 1 p . 50 h. 3a niTyicy.

5. )(ocoit® b® 4" toxih. 12' 
no 1 p . 98 k. 3a iuTyity.

6. ropO nutH ux®  ) 
no 27,6 i i . sa niTyiiy.

7 1’opÓbIJbHMX® flocoit® B® V ' TOXIII. no 
20,4 k. aa ujTyKy.

8. ropĆHjiełł aocoki, no 13,8 k. aa niTyKy
npncT yaaiom iii k i, TOpraM ,̂ , oGnaam, 

npe«CTaBHTL npn na sa^ ori, 748
18 pyOHa H3A6płKKH no ofrwwJMHiH TOprOBT,

Topn 3TH by^yT-Ł npOH3BÔ HTCH Ha TaKHX-B 
ffle ycjroBufxi*, KaKia 6 l u h  Ha3HaveHM k ł  
nepBHM-L TopraMT,. kotopm h noM*n;eHu
b*l liapuiaBeRGMi, ĘueBHUK^ 3a 55 69
ii 64.

B'L floMÓpoBt, 14 (2 6 ) ABrycTa 1869 r.
Ilexw^OB^.

^ o teKpeTapb Oicpyra, IlaiiiKOBHH-Ł.

/V. D .  6412. K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułów 4} 6  i  6  M iasta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęto na satysfakcję należności skarbo­
wych i m iejskich ruchomości, a mianowicie: 
szafa mach niowa do sukien, w dniu 4 (16)
6 rześnia 1^69 roku o godzinie 12-ej w połu­
dnie pod IS rem 21916 przy ulicy Muranów, 
prz^z licytację za gotowe pieniądze więcej d a ­
jącemu sprzedane zostaną.

W arszawa d. 19 (31j Sierpnia 1869 r.
 ̂ ^ Dubronoki.

N . D . 6413. K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu , 4, ó  i 6' M iasta  W arszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na sadysfakoję należności skarbo­
wych i miejskich ruchomości a mianowicn : 
łóżko, kredens, kanapa, krzesła i szafa, je sio ­
nowe, w d n u  1 (13; Września 1869 roku
0 godzinie 12-ej w południe, pod Nrem 2 l9 3  
przy uiicy Muranowskiej, przez licytację za 
golow e pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną.

Warszaiva dnia 1 6 (2 8 ) Sierpnia 1869 r.
1 ^ Dobrenoki.

N. D . 6o63. K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4 , 5  i  6  M ia sta  H arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skarbo­
wych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
kanapa, 2 fotele i 6 krzeseł machoniowe w 
dniu 29 Sierpnia (10 Września) 1869 roku 
o godzinie 1 w południe w domu pod JVs 1819 
przy uiicy fran ciszk ań sk iej, przez licytację za 
gotowe pieniądze więcej dującemu sprzedano 
zostaną.

W arszawa d. 16 (28) Sierpnia 1869 r.
Dobronoki.

N. D. 6384. K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 9  i 10  M ia sta  W arszaw y. 

Podaje do wiadomości publicznej,- iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi-

?ie: “ o 1?]? 1 rdźne sprzęty gospodarskie, w 
dniu 28 Sierpnia-(9 Września) 1S69 r. o go* 
dżinie 1 1 z rana w domu pod Nr. 1310 przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej dającemu 
sprzedane zostaną.

W arszawa d 19 (31) Sierpnia 1869 r.
-  Sosonko.

iV. D . 6408. Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 9  i 1 0  M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i  
Miejskich ruchomości a mianowicie: meble ró­
żne sprzęty gospodarskie, i dwieście butelek 
rozmaitego wina, w dniu 1 (13) Września 1869 
r. o godzinie 11 z rana w posesji pod Nr. 1318 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej da- 
jącemu sprzedane zostaną.
Warszawa d. 22 Sierpnia (3 Września) 1869 r.

1  ̂ Sosonko.

N. D. 6433. Podaję do powszechnej wiado­
m ości. żo w Warszawie w dumu pod Nr. 9631 
(za Żelazn, Brami|) sprzedawane będą przez 
publiczną licv ta cjf, rozmaita ineble, lustra, 
zegary, kinkiety, lichtarze, dywany, kołdry, 
samowary, kotły, rądle, rozmaite naczynia ku- 
chenne, futra rnęekie i dam skie, garderoba 
1 łe ixna męzka i damska, bielizna stołowa. 
srt-bra stołow e, k s ^ ik i  różnej treści w znako­
mitym deborze, sr/kla ozdobne i po.ceJana, 
sza y i bufety sklepow e, żyraad de, kufer 2e- 

roźne m aszynki, firanki, rolety, w ielka  
i ot rozmaitych w stążek, chustek jedwabnych, 

repy, dondynek, tarlatauu. neży ku, czepków, 
a samitt* tiulu, plecionki, krawatów, kolnie- 
rzy w jedwabnych, w oalek. peirnety i znaki 
s epOwe, jako prawnie zajęte przedmioty w
drodze e g z e u c j i  sądowej, „ .k tó r e  licytacja
rozpoc/r.ie s,ę w dniu 29 Sierpnia (10  ',Vrze- 
ŚD.a) r. b o godzmie 10 z rana i odby vać się  
będzie codziennie poczynając od wyżej w ska­
zanej godziny, (z wyłączeniom świąt galow ych  
i kościelnych uroczytych) aż do zupełnego 
ukończenia sprzedaży.

Nadto w dniu 28 Sierpnia (9 W rześnia)- 
r. b. o godzinie 10 z rana, w W arszawie na 
targu przy Trzech Krzyżach z vanym, -zal 
turecki i rozmaite meble oraz lustro ozdobne, 
a w dniu 3 (15) Wrześni t r. b. o godzinie 10  
z rana, w W arszawie na targu Nowe Miasto 
zwanym, rozmaita garderoba m ęzka i damska, 
salopa tumakowa, płótno, łyżki srebrne, sa ­
mowar, możdzież, Żelazko, rądle, rozmaita b ie­
lizna, szal, maszynka do kawy, i t. p. przed- 
mioty, jako prawnie zajęto w drodze sądowej 
egzekucji, przez publiczną licytację sprzedane 
oęaą.

Warszawa d. 23 Sierp. (4  W rześ.) 1869 r.
Napoleon M ierkow ski, Komornik.

(ulica Sto-Jerska Nr. 22 nowy)

N. D. 6436. W dniu 28 Sierpnia (9 Wrze­
śnia) 1869 r. o godzinie 10 z rana na placu tar­
gowym Stare Miasto zwanym, prawnie zajęte 
różne meble jesionowe, olszowe i sosnowe, oraz 
obrazy olejne w ramach pozłacanych, zegary, 
lampy, i t. p. przez publiczną licytację sprze- 
danemi zostaną.

Jan Orłowski, Komornik.

_w  Drukarni Rząd»wej Okręgu Naukowego W arszaw skiej— Z . pozwol.m.m  Cenxurj,

JUTRO I POJUTRZE DZIENNIK NIE WYJDZIE.

N. D. 6437. W  dniu 28 Sierpn ia  (9 W rze­
śn ia  1869 r . o godzinie 12 w południe n a  targ u  
M uranów , p raw nie zajęte  ruchom ości ja k o  to: 
szal sta ry  francuzk i, w tymże dniu n a  ta rg u  
M uranów  o godzinie wpół do pierwszej z po ­
łudnia, sofa jesionow a i szal francuzk i i w d. 
29 (10) b. m. i r. o godzinie 12 w południe na  
ta rg u  M uranów , m eble jesionow e, olszowe, n a ­
czynia m iedziane i m osiężne, łyżki p laterow a­
ne i łyżeczki, w idelce, noże i t. p. przez publi­
czną licy tacje sprzedane zostaną.

Paw łow ski, K om ornik .

N. D . 6435. P aw nie  zajęte  m eble m acho­
niowe jesionow e brzozowe, b ilard , sto ły  z b la ta  
mi,_ m arm urow em i, scyzoryk ,1 szp ilka bronzow a 
z zielonym  szkłem; spinki kościane i t. p. w d 28 
Sierp. (9 W rześ.) r. b. o godz. 10 ran o  za Ż ela­
zną B ram ą i n a  ta rg u  W itkow skiego, w d. 29 
S ierpnia (1 0  W rześn ia ) r. b. o godzinie 10 
ran o  pod trzem a krzyżam i, a  o god. 11 ran o  n a  
Sewerynowie i d. 1 (13 W rześn ia  r. b . o godz. 
12 w południe n a  Starym  M ieście w W arszaw ie 
przez publiczną licy tację sprzedane zostaną.

Nowicki, Komornik.

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .  

H A C T H b l f l  O B T b H L M E H l f l .

N. D. 6448. Na mocy upoważnienia JW .
ura ora Okręgu Naukowego Warszawskiego, 

otwieram w mieście Ł ę c z y c y  s z k o ł ę  
p r j w a t n f j  m ę z k ą  9 - k l a » o w ą ,  w 
Której z pomocą nauczycieli przez władzę upo­
ważnionych, przygotowywać będzie uczniów do 
klasy 3-ej szkół Rządowych. Oprócz przycho- 
dnich, przyjmowani będą do zakładu i | i e n -  
s j d i i a p z e ,  Kurs nauk rozpocznie się dnia. 
25 Sierpnia (6 Września).

 1’ u u l i n  S o b o l e w s k i .


